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Gzy to było 


W ostatnim numerze „Słowa“ wileńskie- 
go oświadcza pos. Mackiewicz, pisząc o wal- 
ce wewnętrznej w Niemczech między Hitle- 
rem a Papenem: 

„Nie będzimy przad czytelnikiem skry- 
wać, że sympatjo nasze po staremu (?) są 
po stronie pana von Papen“. 

Nie bardzo „po staremu“... Czytelnicy 
zapewne pamiętają, że przed paru miesiąca- 
mi p. Mackiewicz nawoływał rząd Polski do 
porozumienia framcusko-nianiecko-polskiego 
na wypadek dojścia Hitlera do władzy. 
W ruchu hitlerowskim widział wówczas 
sympatyczną ze swego punktu widzenia for- 
mację polityczną, podobną do naszej sanacji 
i do włoskiego faszyzmu. Ale mniejsza o to. 
Ważniejszą jest rzeczą fakt, że p. Mackie- 
wicz żywi „sympatje* do p. Papena i zwycię 
stwa życzy rządowi, którego przedstawiciele 
urągali świeżo Polsce w Prusiech Wschod- 
nich, — który m. in. dlatego cieszy się po- 
parciem pewnych kół w Niemczech, że w 
swoim programie ma m. in. tak miłe dla nas 
hasło, jak — rewizja traktatu wersalskiego, 
który wreszcie niedawno zażądał od Francji 
pozwolenia na „dozbrojenie". Do takiego to 
rządu p. Mackiewicz żywi „sympatje” i ta- 
kiemu rządowi życzy zwycięstwa. 

Określiwszy w ten sposób swoje sympa- 
tje spieszy p. Mackiewicz z wskazaniem ich 
źródła. Źródło jest równie kapitalne, jak sa- 
me sympatje. Dto p. Mackiewicz dłatego ży- 
wi „sympatje” dla p. Papena, że p. Papen 
jest „prawicowcem” (!). Jedno go tylko nie- 
pokojem napełnia: 

„fatum, które zawisa nad prawicą; ilekroć 
prawica zdobywa sobiet większość, — po- 
szczególne człony prawicy zaczynają żreć 
się między sobą, a są równo silne, tak, ż2 
żaden mie może kompletnie przezwyciężyć 
drugiego“. : 

O to więc głowa boli konserwatywnego 
publicystę: że niemiecka prawiea jest roz- 
dzielona, że jej poszczególne człony  „Zza- 
czynają źŹreć się między sobą”, że Hitler 
idzie przeciw Papenowi. choć przecież mo- 
gliby i powinni iść razem... 

Dlatego więc p. Mackiewicz żywi sym- 
patje dla Papena, że w nim widzi reprezen- 
tanta junkrów i Stahlhelmu, reprezentanta 
prawicy szowinistycznej i militarystycznej! 

Nie sądzę, by we Francji która daleko 
mniej od Polski ma konfliktów z Niemcami, 
malazi się dziennikarz równie lekkomyśl- 
ny, jak p. Mackiewicz, i by sobie pozwolił 
na życzenia pod adresem p. Papena. Co jest 
nie do pomyślenia we Francji, dzieje się w 
Polsce, i to w dodatku — gdzie? Na łamach 
rządowego dziennika. 

Lecz, czy nas do takich naiwności nie 
przyzwyczaiła już prasa sanacyjna? 

Dopiero onegdaj znaleźliśmy w central- 
nym (1) organie sanacji, w „Gazecie Pol- 
skiej”, wyrazy oburzenia pod: adresem Mus- 
soliniego z powodu, że jawnie teraz popiera 
dążenie Niemiec do „dozbrojenia”. — Jeżeli 
wśród czytelników tego pisma są jeszcze lu- 
dzie z pamięcią, to musieli się zdziwić tym 
wypadem „Gazety Polskiej“ przeciw Musso- 
liniemu. Boć przecież od lat conajmniej 4 
trwa flirt naszej dyplomacji z Włochami 
Mussoliniego, — boć przecież wśród zapew- 
nień „przyjaźni polsko-włoskiej"* przyjmowa 
liśmy Gramdiego i faszystów u siebie, — boć 
przecież nie tak dawno, jak ekipa naszego 
Związku Legjonistów pod wodzą p. Beliny- 
Prażmowskiego gościła w Rzymie, budząc 
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sympatje ludności włoskiej — jak się wôw- f 


czas chwalono — dla Polski, dla jej mocar- 
stwowego stanowiska, dla. p. marsz. Piłsud- 
skiego. Przecież to wówczas p. Mussolini 
przyjmując ekipę Legjonistów powiedział, 
że faszyzm łączy z polską sanacją tem prze- 
dewszystkiem wzgląd, iż obydwa obozy je- 
dnego i tego samego mają wroga, — demo- 
krację. 

Aż tu po tych duserach i zachwytach — 
naraz artykuł „Gazety Polskiej“ godzący 
w mądrość i szlachetność poglądów Musso- 
liniego. Jednem słowem to, co dość popro- 
stu ludzie nazywają „pluciem sobie w bro- 
dę*. 

Mamy tyle zaufania do patrjotyzmu p. 
Mackiewicza, że wierzymy, iż i on wyzbę- 
dzie się z czasem swoich sympatyj do Pa- 
pena, jak się wyzbywa „Gazeta Polska“ 
swych sympatyj do faszyzmu i do Mussoli- 
niego. 

Nasuwa się nam tylko jedna uwaga 
w związku z temi historjami: — czy to by- 
ło potrzebne, — czy nie szkodą czasu i atla- 
su na te wszystkie sympatje do Węgier, do 
Papena, czy Mussoliniego? Czy nie było le- 
piej od początku wejść na jedynie rozsądną 
w polityce zagranicznej drogę — wzmacnia- 
nia sojuszu z Francją i z Małą Ententa, niż 
krążyć po bezdrożach sympatyj węgierskich 
i włoskich, ażeby w końcu, dopiero po paru 
latach złudnych nadziei i zawodów znaleźć 
się tam, gdzie Polska stała przed majem 
r. 1926? 

Czy to było potrzebne? I ponadto, czy 
to było dla Polski, dla jej prestige'u ko- 
rzystne? W. Z. 
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Listy Goeringa do Hindenburga 


CZY RZĄD PAPENA ZOSTAŁ 


Berlin, 14 września. Prezydent Reichstagu 
Goering wystosował do prezydenta Rzeszy Hin 
denburga wczoraj wiəczór drugi list, w którym 
utrzymuje, że głosowanie w Reichstagu w dniu 
12 bm. było prawomocne, ponieważ odbyło się 
przed rozwiązaniem Reichstagu. Goering wyra- 
ża dalej nadzieję, że obalony w Reichstagu de- 
kret prezydenta zostamie przez prezydenta wy- 
cofamy. Naturalnem mastępstwem głosowania 
powinno być również natychmiastowe ustąpi=- 
nie rządu v. Papema, ponieważ rząd mający 95 
procent narodu przeciw sobie, nie może repre- 
zentować władzy ani w kraju ani zagranicą. 
List opisuje następni» przebieg posiedzenia 
Reichstagu. Zapewnia Goering prezydenta, że 
gdy kanclerz zażądał głosu, odbywało się już 
głosowanie. Nigdzie jeszcze w żadnym parla- 
mencie na Świecie nie zdarzyło się, aby pod- 
czas głosowania udzielono komukolwiek głosu. 
Głosowanie przedstawia bowiem jedną całość 
i nie może być przerywane. Zaznaczyć należy, 
że namat niemiecko<narodowi (głosowali za rzą- 
dem — przeciw wnioskowi) uznali jego stano- 
wisko i brali udział w głosowaniu oraz wysłu- 
chali wyniku głosowania. Nie ulega Żadnej 
wątpliwości, że: 

1) akt głosowania odbył się przed rozwiąza- 
niem Reichstagu. 

2) głosowanie posiada moc prawną, 

3) wedle konstytucji powinien być dotyczą- 
cy dekret unieważniony, 

4) rząd Papena obalony został przygniata- 
jaca większością przedstawicielstwa narodu nie 
mieckiego. a 

Goering przyznaje dalej, ż» formalnie Reichs- 
tag został rozwiązany, jednak po głosowaniu. 
Zastrzega się natomiast przeciw uzasadnieniu 
dekretu rozwiązującego Reichstag i oświadcza: 
Prezydentowi Rzeszy przysługuj2 prawo Toz- 
wiązania Reichstagu wedle własnego uznania, 


LEGALNIE OBALONY? 


jednak nigdy z tej samej przyczyny. W dniu 
4 czerwca br. został Reichstag rozwiązany, po- 
nieważ kanclerz v. Papan nie mógł liczyć na 
otrzymanie jego zaufania. Nowy Reichstag zo- 
stał faktycznie również z tego powodu rozwią- 
zany, ponieważ kancłerz v. Papen nie znalazł 
jego zaufania. Wedle konstytucji Reichstagowi 
przysługuje prawo obałania dekretów wydawa- 
nych przez rząd, który nie ma zaufania narodu. 
Gdyby Reichstag miał być każdorazowo roz- 
wiązany, ponieważ istnieje groźba obalenia de- 
kretu a zatam spełnienia obowiązku konstytu- 
cyjnego, byłoby to sprzeczne z interesem naro- 
du i sprzeczne z samą konstytucją. Goering wi- 
dzi się zatem zmuszony do zaprotestowania 
wobec całego narodu niamieckiego przeciw uza 
sadnieniu dekretu rozwiązującego Reichstag. 
List swój Goering kończy oświadczeniem, że 
jakkolwiek zaufanie prezydenta jest dla rządu 
cemne, to jedmak zaufanie narodu jest również 
niezbędne. Sądzi zatem, że prezydent prawne 
głosowanie uwzględni i również odmówi rządo- 
wi swego zaufania. 


Hindenburg nie uznaje argumentów 
Goeringa. 


Berlin, 14 września. W pierwszym liście skie 
rowanym do prezydenta Rzeszy prezydent 


Reichstagu zwraca uwagę, że wbrew postano- 
wieniom art. 33 konstytucji kanclerz Rzeszy á 
minister spraw wewnętrznych uzałeżnili przy- 
bycie ma posiedzenie komisji do obrony praw 
Reichstagu od warunków, przez co dopuścili 
się naruszenia konstytucji, W odpowiedzi, któ- 
ra wyminęła się z drugim listem Goeringa, pre 
zydent Hindenburg odpiera Zarzut uczyniony 
ministrom, że naruszyli konstytucję i oświad- 
cza, że sprawa ta byłaby wogóle nie powsta- 
ła, gdyby prezydent Reichstagu udzielił głosu 
kanclerzowi. Jeśli prezydent Reichstagu uzna 
sytuację prawną jaka powstała w następstwie 
rozwiązania Reichstagu wówczas nie nie będzie 
stało na przeszkodzie przybycia członków rzą: 
du na posiedzenie komisji. ; 
NIE WYŚLĄ PRZEDSTAWICIELI, 

Berlin, 14 września. Wczoraj wieczór wy* 
dany został komunikat oficjalny, który głosi, 
że prezydent Rzeszy i rząd Rzeszy nie podzie- 
lają stanowiska prezydenta Reichstagu, jakoby 
rozwiązanie Reichstagu nastąpiło dopiero po 
przeprowadzeniu głosowania. Z tej też przyczy- 
ny rząd Rzeszy nie wyśle na posiedzenie ko- 
misyj swoich reprezentantów, zanim prezydent 
Reichstagu i komisje nie złożą oświadczenia 
unieważniającego głosowanie. 

Egz 


Papen pozostanie przy władzy. 


Berlin, 14. 9. Na wczorajszy 2-gi list pre- 
zydenta Reichstagu Goeringa do prezydenta 
Rzeszy otrzymał dziś (toering z kancelarji pr=- 
zydenta Rzeszy odpowiedź, w której sekretar: 
stanu Meissner w imieniu Hindenburga oświad- 
cza, że bo wręczeniu dekretu o rozwiązania 


Reichstagu wszelkie dalsze uchwały Reichsta« 
gu są bezprzedmiotowe i sprzeczne z konstytu- 
cją. Z tej też przyczyny prezydent Rzeszy z 
głosowania nie wyciągnie żadnych konsek wên- 


cyj. 
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0 cze piszą imni2, 
„Grupa karielowych królewiąt”, 


Sprawa karteli jest wciąż jeszcze przed- 
maiotem rozważań w prasie. Przez prasę sa- 
nacyjną juzie artykuł jakiegoś „Aspera“, 
który krytykuje żądanie Centralnego Tow. 
Organizacyj i Kółek Rolniczych, żeby pod- 
nieść ceny na produkty rolne, a natomiast 
domaga się obniżki cen artykułów przemy- 
słowych. 

„Szerokie warstwy społeczeństwa pol- 
skiego — pisze „Asper” odczuwają 
„sztbywność”* cen produktów  kartelowych 
jako rażącą krzywdę, której Żadne sofiz- 
maty pseudo-ekonomistów kartelowych u- 
sprawiedliwić nie zdolają. 

Dlatego powszechny nacisk na kartele 
w kierunku zniżki wyśrubowanych cen jest 
dziś drogą jedynie racjonalną i celową. 

W okresie powszechnego zubożenia nie 
może grupa kartelowych „królewiąt”, tu- 
czyć się ubóstwem innych warstw społecz- 
mych. Obniżka cen kartelowych — i to ot- 
niżka faktycznie dostosowana do obcenych 
warunków życia — jest nakazem spolecz- 
nym, od którego niema apelacji". 


Dwutorcwość sanacji. 


Równocześnie prof. Rybarski stwierdza 
w „Gazecie Warszawskej”, że „mamy przed 
sobą bardzo ciekawe widowisko“ w obozie 
rządowym. 

„Z jednej strony — pisze — padają na 
Kkartele gromy, i to nietylko na zjazdach nl 
niczych i robotniczych, lecz również i z ofi- 
cjalnej prasy rządowej. A z drugiej po- 
wstają coraz nowe kartele, Niektóre przy” 
musowe, inne dobrowolne, zawsze jednak 
za zgodą rządu. Powstają różne monopole 
importowe i eksportowe, na podstawie rzą- 
dowych koncesyj, które w swojem działa- 
niu ekonomicznem bardzo są podobne do 
karteli i bodajże nawet więcej, niż te ostat 
nie, stanowią Źródło nieusprawiedliwionych 
sysków. Ale zapowiada się równocześnie, 
że rząd kartele zdusi, A więc poco je two- 
rzy? Trudno posądzać kogoś o taki Ra- 
dyzm, że się powołuje do życia nowe twory” 

„po to, by je potem gnębić”. 


Sanacja a wschodni obrządek unijny. 


„Kurjer Wileński“ zapewniał niedawno, 
Że samacja nie jest zasadmiczo przeciwna 
wschodniemu obrządkowi unijnemu. Inaczej. 
— į mamy wrażenie, że prawdziwiej — 
przedstawia „Polska Zachodnia* pogląd sa- 
nacji na tę sprawę... I tak przypomina sło- 


Sprawa obniżenia długów państw europej- 
skich w Ameryce posuwa się powoli naprzód 
Ostatnio zanotować należy nowy ważny fakt: 
powstanie komisji do zbadania zagadnienia re- 
wizji długów. 

Jesteśmy zatem już dość daleko od tych 
dni lipcowych, kiedyto prasą nowojorska ostra 
krytykowała spisek” dłużników zawarty w Iw 
zannie i zapowiadała, że Stany Zjednoczone nie 
podarują nikomu ani grosza. Fo tej burzy pro- 
testów szybko jednak powiał muy wiatr. Za- 
cato spokojnie zastanawiać się. coby bylo, 
gdyby państwa europejskie nie  zapłaciły 

wszystkiego, zaczęły się pojawiać wywiady 
różnych polityków na ten temat, a w końcu u- 
tworzono komisję pod przewodnictwem p. Slo- 
ama z firmy „Gencral Motors”. 

Składa się ona zarówno z demokratów, jak 
republikanów. Ma to dla państw dłnżniczych 
wielkie znaczenie, bo daje im nadzieję, że losy 
ewentualnych uchwał komisji nie będą zależne 
od wyników kampanji wyborczej o urząd pre- 
zydenta Stanów. Jeśli zarówno demokraci, jak 
republikanie zgodzą się na przyznanie ulg dłuż 
nikom, to sprawa będzie na dobrej drodze. 
Rząd amerykański obniży długi i procenty bez 
względu na to, kto będzie mieszkańcem Białe- 
go Domu: republikanin Hoover czy demokrata 
Roosewelt. Gorzęjby było, gdyby obniżenie dłu 
gów leżało w programie tylko jednej partji. . 

Ale czy komisja badająca długi wy- 
powie się za przyznaniem ulg dłuż- 
nikom? Najprawdopodobniej — tak. Zapowia- 
da ona, że będzie badać sprawę długów wyłącz- 
nie z gospodarczego pumktu widzenia. Niczego 
więcej nie potrzeba, Bezstronne a gruntowne 
zbadanie położenia Europy, powinno doprowa- 
dzić Amerykanów do wniosku, że nie będzie 
można wycisnąć z dłużników tyle złota, ileby 
się wedle skryptów dłużniczych należało. 

Komisja p. Sloana może sformułować trzy 
wnioski: całkowite odrzucenie wszelkich próśb 
o obniżenie długów, całkowite skreślenie dłu- 
mów i wreszcie częściowe ołmiżenie rat i pro- 
centów. Jest rzeczą jasną, że należy się spo- 
dziewać tego trzeciego wniosku, Odrzucenie 
wszelkich starań o ulgi, byłoby sprzeczne z 
praktyką konferencyj międzynarodowych ostat 
niej doby, z przyzwyczajeniem do ustępstw i 
kompromisów, osiąganych. po długich corrawda 
targach. Za całkowitem skreśleniem długów 
komisja też się chyba nie opowie, bo przócież 
w skarbie amerykańskim jest ogromny deficyt 
a bezrobotnych naliczono coś 11 miljonów, 

Może być mowa albo o zmniejszeniu pro- 
centów, albo też samej sumy pożyczek. Pierw- 


„GŁOS NARODU“. z dn. 15-go Września 1932 


Ameryka przyzna ulgi dłużnikom. 
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sze nie byloby 


niczem nadzwyczajnem, bo 
dziś pożycza się na niższy procent, niż podczas 
wojny a państwa curopcjskie (w pierwszym rzę 
dzie Anglja) przystąpiły de zamieniania wyso- 
ko oprocentowanych pożyczek wewnętrznych 
na niskoprocentowe. 

Gbniżenie procentów byłoby już poważną 
ulgą dta państw głużniczych, ale wcale nie roz. 
wiązałoby sprawy.. Dłażnicy chcieliby ulg jak 
najdalej idących. skreśleń jak największych. 
Rząd Wielkiej Brytanji stara się podolmo o 
całkowite zniesienie długów. W tej sprawie ba- 
wi w Ameryce p. Montagu Norman. Bezpośred- 
nim powodem jego wyjazdu był zapewne ter- 
min raty długu wojennego przypadający na 15 
grudnia. Auglja ma zapłacić około 90 miljo- 
nów, Francją 20 miljonów dolarów. Sa to dla 
obu tych państw kwoty poważne. Naloży wię 
przypuszczać, że już toczą się ciche rokowa- 
nia w tej sprawie. 

Z oświadczeń Hoovera i jego ministrów wy 
nikałoby, że Stany gotowe są przyznać ulgi 
dłużnikom pod dwoma warunkami. Jeden za- 
sługuje na pochwałę; jest to rozbrojenie. Słusz- 
nem jest żądać od państw europejskich, by nie 
wydawały na zbrojenia pieniędzy, które zao- 
szczędzą dzięki ewentualnej redukcji długów. 
Drugi warunek nie jest podyktowany szlachet- 
nemi uczuciami pokojowemi, lecz chęcią zro- 
hienia dobrego interesu. Stany chcą zawrzeć z 
głównemi państwami europejskiemi korzystne 
traktaty handlowe, Chcą Europie więcej sprze- 
dawać. To znowu kłóci się z interesami niektó- 
rych państw środkowej i wschodniej Europy. 
Wolałyby one, by udział Stanów Zjednoczo- 
nych w obrotach handlowych Europy był jak 
najmniejszy. W Stresie chodzi głównie o to, tw 
przemysłowe pąństwa Zachodu kupowały wię- 
cej we wschodniej i środkowej Europie, a mniej 
za Atlantykiem, Łatwo zrozumieć, że jeśli nr. 
Francja będzie kupować jeszcze więcej zboża 
w Stanach Zjednoczonych, to położenie rolnic- 
twa rumuńskiego lub węgierskiego wcale się 
nie polepszy. 

Z zagadnieniem długów wojennych związa- 
ne są także ważne interesy Niemiec. Wszak w 
Lozannie zwołniono Niemcy od odszkodowań 
warunkowo, Wszystko zależy od Ameryki. Ale 
Niemcy nie troszczą się o wynik starań 0 
zmniejszenie długów, Są zupelnie pewne, że 
piacić nie będa i uważając tę kwestje za za- 
łatwiona, wysunęły nowa: dozbrojenie. 

Połska naturalnie też musi sobie życzyć, by 
bogaty wierzyciel z za Oceanu nie okazał sią 
twardym i nieubłaganym. 6 SZ 


wa p. min. Jędnzejewicza powiedziane w cza 
sie ostatniej sesji Sejmu: 

„Co do spraw obmądku wschodniego, 
ło stwierdzam: po pierwsze: Konkordat nie 
przewiduje tego obrządku; po drugie: w 
sprawie tego obrządku między Rządem a 
Stolica Apostolską żadne pertraktacje nie 
toczą się; po trzecie: z punktu widzenia 
interesów państwowych, ten obrządek po- 
żądanym nie jest”. 

Nawiązując do tego oświadczenia „Pol- 
ska Zachodnia“ pisze: 

„Takie same stanowisko zajmuje i świat 
te społeczeństwo kresowe (?) Nie negując 
praw Rzymu do pracy misyjnej, sądzi ono, 
że raczej propaganda za obrządkiem rzym- 
.sko-katolickim mogłaby wydać lepsze, 4 
qrzedewszystkiem trwalsze rezultaty. Wagi 
całej sprawy dowodzi choćby fakt, że pow- 
stała dokoła niej już cała literatura. Ostat- 
„nio tym ważkim zagadnieniom poświęcił 
obszerną publikację H. J, Łubieński (,„Dro- 
ga na wschód Rzymu” Warszawa 1932). 
Obowiązkiem społeczeństwa jest orjentować 
sią w tej sprawie i szukać rozwiązań zgod- 
nych z interesem państwa”. 


„Panie posterunkowy, jestem rządowiec'" 


„Ludowiec Wielkopolski* podaje opis 
następującego ciekawego zdarzenia: 
„Jednemu z gospodarzy w  Brzeżnach 
Starych w powiecie wągrowieckim skradzio 
no z pola pszenicę. W asyście posterunko- 
wego PP. z Lekna udał się on do jednego 
z sąsiadów, niejakiego Kolasińskiego, albo- 
wiem ślady wyraźnie prowadziły na 


Droga Ś, p. p. Źwirki z Gierlicka 
do polskiego Gieszyna. 


Z Cieszyna piszą nam: Przewiezienie 
zwłok śp. tragicznie zmarlych lotników tyło 
olbrzymią manifestacją, jakiej zarówno po pol- 
skiej jak i czeskiej stronie od lat nie widziamo. 
Całe sznury aut, motocykli, rowerów i wielo- 
tysięczne masy polskie. 9 aeroplanów czeskich, 
wojsko z orkiestrą i szeregi wyższych urzędni- 
ków naszych i czeskich oraz rozliczne delega- 
cje polskich stowarzyszeń, jak Macierz Szkol- 
na, Sokół polski w Czechosłowacji i inno, wzie- 
ły gremjalny udział w oddaniu czci śp. Zmar- 
łym. Całe społeczeństwo polskie i czeskie od- 
dało hołd bohaterom; masy ludności nieprzej- 
rzane porzuciły pracę i posiłek odprowadzając 
zwłoki do granicy polskiej wśród łez zaściela- 
jąc drogę kwiatami. Gdy trumny przybyły do 
głównego mostu w Czeskim Cieszynie į poże- 
gnane zostały przez tamtejsze władze į wojsko 
wość, przełożono je na dwa karawany zaprzę- 
gnięte po 4 konie i uginające się od niezliczo- 
nych wieńców. A więc przedewszystkiem od 
gminy Cierlieko dolne, miejsca tragedji od Ma- 
cierzy Szkolnej, okolicznych polskich wsi, 5o- 
koła i wielu, wielu innych do których dołączy- 
ły się po polskiej stronie dalsze od gminy mia- 
sta i wszystkich prawie związków i towa 
rzystw tutejszych. Droga od mostu do kostni- 
cy szpitalnej w Cieszynie usłane kwiatami, na 
trumny lecą z balkonów i chodników całe bu- 
kiety kwiecia. szlochają dziesiątki, zwłaszcza 
młodzież i kobiety a łzy bólu widać w oczach 
tysięcy. Zaiste bolesny widok! Wśród dźwięku 
dzwonów, przy pokrytych krepą, świecących 
się latarniach płynie z dźwiękami  żałobnego 
marszą orkiestry wojsk. olbrzymi pochód, To 
polski Cieszym czci swoich bohaterów, żegna 
ich i dziękuje im z płaczem za wszystko, co dla 
Ojezyzny uczynili! 

Podkreślić trzeba wyjątkowe nadzwyczaj 
na rękę idące i życzliwe zachowanie się i współ 
udział czynników czeskich jak i olbrzymi u- 
dział Polaków z tamtej strony Olzy, którzy 
opuściwszy domy swe odprowadzili swoich ko- 
chanych lotników, aż do polskiego Cieszyna. 
dając dowód jak bardzo tę Polskę Kochają i 
jak wierni Jej zawsze pozostali! 

B. W. (Cieszym) 


Jego 
pole. Na wezwanie posterunkowego do uda- 
nia się z nim w pole, pierwsza odpowiedź 
Kolasińskiego byla: „Panie posterunkowy, 
ja jestem rządowiec”. — Mimo kilkakrot- 
mych wzywań posterunkowego ta Sama 
zawsze padała odrowiedź. Dopiero groźba 
zaaresztowaniaą zmusila go do udania si? 
na pole, gdzie wyraźnie stwierdzone zosta- 
ło złodziejstwo, — do czego zresztą póź- 
niej sam się przyznał, przez dostawienie do 
swej pszenicy, innej sąsiedzkiej, odmienne- 
go gatunku”. 

Jako charakterystyka naszych czasów 
zdarzenie to zasługuje na uwiecznienie. 


— —- eos 


Upadek Cerkwi w Rosii sowieckiej 

Prof. Erhard Schluad na łamach „Schónere 
Zukunft“ (Nr. 44—46) umeścił interesujący 
artykuł pod wymownym tytułem „Przyczyny 
bolszewickiego triumfu nad moskiewskiem pra- 
wosławiem”. 

Autor konkluduje: „Czy naprawdę bolsze- 
wizm pokonał moskiewskie prawosławie? — 
Tak! Czy to zwycięstwo jest bezwzględne i 
ostateczne? Czy moskiewskie prawosłame Zo- 
stało Taz na zawsze: zniszczone? Tak! Chyba 
że Bóg odmieni samych ludzi i ich losy w Ro- 
sji sowieckiej“. 

Dlaczego do tego doszło i dlaczego niema. 
żadnych nadziei, by cerkiaw moskiewska oży- 
ła? Przecież Rosja była zawsze uważana za 
najbardziej religijny kraj. Jakżesz więc mogło 
stać się. że ten sam naród jest jedynym na 
świecie, który niema religji i Kościoła? 

Przyczyną tego faktu jest, że Rosjanm wy: 
chowany przez moskiewskie prawosławne du- 
chowiestwo, nie był wcale religijnym. Był on 
właściwie tylko aż do pmzesady zabobonnym. 
Przy cerkiwi trwał głównie ze strachu przed 
karą Bożą. Rosjanie chodzili do cerkwi jek do 
teatru, aby pogapić się na wspaniałe riasy, 
pyszne złocone naczynia, wspaniały ikonostas, 
posłuchać jak batiuszka-pop „trzypiętrowym 
basem śpiewa, jak się popisuje chór. Nie cho- 
dził chłəp rosyjski do cerkwi wcale dlatego, 
by tam w skupieniu szukać dobrego natchnie- 
nia do swych prac i trudów, żeby porozma. 
wiać z tą cząstką duszy, w której mieszka 
Bóg. Łatwo więc zrozumieć, że gdy prosty na- 
ród spostrzegł, że Bóg mie karze na miejscu 
burzycieli cerkwi i klasztorów, stracił lęk 
przed karą Bożą i zobojętniał zupełnie dla re- 
ligji. Gdy zaś zainstalowano w dawnych cer- 
kwiach kina i teatry, chodzi zaćw do nich, 
moża zmów gapić się na różne ciekawe progra- 
my, łuskać pestki, do tego nagadać się w pełni. 
Cóż właściwie stracił? Po co miałby bronić tej 
prawosławnej cerkwi? 

Kto temu winien? Duchowieństwo praw? | 
sławne przedewszystkiem. Od czasów kijow- 
skiego metropolity Piotra Mohyły, który był 
ostatnim wielkim mężem paawosławia, cerkiew 
utknęła w martwym pumkcie. Do reszty Znisz- 
czył ją cezaropapiam Cerkwie, klasztory, były 
często chwilowemi koszarami dla ekspedycyj 


kamych. To też razem z caratem musiała upaść 
i carkiew. Rasputin to było przerażające swą 
wymową uosobienia tego 6mutnego związku 
między caratem i cerkwią. Był ow symbolem 
tej zgnilizny, która przeżerała wspólne: korze- 
nie tych dwu organizacyj, 

Bolszewieka rewolucja zmiszczyłą je obie. 
Bolszewicy z szatańską radością patrzyli, jak 
prawosławny chłop rosyjski żeomał się z tem 
samem nabożeństwem przed obrazami, z któ- 
rych po wyjęciu ikon, wstawiono napis: .„Re- 
ligja to opjum dla Iudu”. Lecz radość ich była 
krótka. Zrozumieli, że choć zniszczyli cerkiew 
Jako instytucję, nie zniszczyli jednak religijno- 
ści jako takiej, Tu mamy źródło całej wytę- 
żonej ich akcji amtyreligijnej i ńatelstycznej, 
ich walki z rodziną, moralnością i t, p., koñ- 
czy prof. Schlund. 

Ze swej strony dodać możemy, że bolsze- 
wicy nie ograniczyli się wcale na propagan- 
dzie ateizmu.. Tworzą oni nową „religję ma- 
szyny“, kult mechamistycznej cywilizacji. Stąd 
ich np. „święto traktorów", stąd rywalizacje 
o najlepsze wyniki w pracy, ujęte że stanow!- 
ska leninowskiego mistycyzmu. 
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kupujcie wprost w nowej firmie 

Zjednoczeni Wytwórcy Mebli 
Kraków, Rynek Gł. L. 9. 

Wielki wybór. Dogodne warunki, 


Przyjmujemy wszelkie rokoty stolarskie 
i tapicerskie. 
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Dwa miesiące zmagania się 
Z Nędza, 


Sytuacja polskiego wychadźcy w czasie 
strajku górniczego w Belgji, 


Likwidacja przeszło dwuniesięcznego straj- 
ku górników  helgijskich jest w toku; we 
wszystkich zagląbiach wracają oni do pracy, A 
jedymie ekspozytury propagandy komunistycz- 
nej pracują z wytężeniem, hy bodaj w ostat. 
niej chwili doprowadzić do zerwania umowy 
żańartoj między delegacjami gómików i przed 
stawicielami kopalń. Strajk; ten żywo zajtno- 
wał opije polska pmrzedewszystcem dłhażsca, 
że walką dotkeiqci zostali i robotnicy polscy, 
znajdujący się w Poleji, dalej diatrgo, że hył 
jedną z największych walk zarobkowych ostat 
nich Jat rw górńietwie  cuwrópejskiem.  Brało 
w nim udział przeszło 100 tysiecy górników. 

Tłem zatargn tyla jak wiadomo kilkakrot- 
na w ejągu dwu lat obniżka płac górników. co 
w sumie wynioslo okato 35% do marca be r. 
w porównaniu ze stanem z 1930 roku. Ostatnio 
w lipcu hb. r. pracodawcy heleijscy ponownie 
zażądali olmiżenia płac 3. „tradycyjne: 5%. 
Wydmehł strajk częścioryy w jodmemi z zagłę- 
bi, centrala związku górników odpowiedziała 
się jednak przeciw walce strajkowej, przewi- 
fując, że musi się ona skończyć ziepowodze- 
mem górników. 

Żywioły komunistyczne zyskały jednak 
przewagę i strajk wyduc ht płomieniem. Równo 
cześnie wywołana została gwałtowna agitacja 
przeciw robotnikom cudzoziemskim, w ich 
liczbie zaś ogromną grupę stanowią, jak wia- 
domo, Polacy. Oni też najdotkliwiej ucierpieli 
wskutek utraty zarobków,  oszezedności nie 
posiadali żadnych, nie posiadali też prawa do 
zaopatrzeń na wypadek bezrobocia, przysługu. 
jącego jedymie krajowcom. Gdyby nie. ofiama 
pomoc wychodźtwa polskiego we Francji, któ- 
re nietylko ry gotówce, ale przedewszystkiem 
w żywności nadesłało ofiary głedujacym ro- 
dzinom górników polskich w Belgji, sytuacja 
ich stałaby się istotnie katastrofalmą. 

Strajk przeciągał się beznadziejnie. W po- 
łowie lipca był moment, że po trzech tygo- 
dniach walki górnicy będą mogli wrócić do 
pracy, gdyż umowa została zawarta. Nagle 
jednak elementy mietyle radykalne, ile stawia- 
jące własne cele ponad losem robotnika, pod: 
niosły hasło dalszego strajku. Pociągnęło ono 
za sobą większość gómiików z wyjątkiem je- 
dnego tylko okręgu limburskiego, gdzie ro- 
botnicy trzeżwo oceniając sytuację, nie dali 
się porwać agitacji. Strajk zakończył się tedy 
po dwu pełnych miesiącach, Jak zgodmie przy 
znają zainteresowani i prasa polska na wy- 
chodźtwie, dwumiesięczna ta walka na tych 
pozycjach, które można było zająć miesiąc te- 
mu, wykazała zaś z jednej strony jak ciężką 
jest dziś sytuacja robotnika w walce o lepszy, 
byt, a następnie __ jak szczególnie trudnem 
jest położenie polskiego wychodźcy, który 
w okresach podobnych zatargów zdany jest 
wyłącznie prawie ma ofiarność swych ziomków, 
skoro nawet pomoc oficjalnych naszych pla- 
cówek zagranicznych jest bądźto niewystarcza- 
jącą, bądź wogóle zawodzi. Robotnik nasz nie 
mając wpływu na sam przebieg komfliktu, po- 
nosić musi wszelkie ujemne konsekwencje, spa 
dające nań całym ciężarem. 
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Ha ziemiach Stzeczplitej 
Ośrodek propagandy LOPP. w Warszawie 


We wtorek odbyło się w Warszawie uro- 
czyste poświęcenia i otwarcie ośrodka propa: 
gandy L. O. P. F., mieszczącego się przy ul. 
Swietzkpzyskiaj. 

Poświęcenia dokonał proboszcz parafji Św. 
Krzyża. ks. Lorek w ohecmości  przedstawi- 
cieli władz państwowych, członków zarządu 
głównego L. O. P. P. z prez. drem Martymo- 
wiczem i in. Otwarty ośrodek propagandy jest 
jedną z pierwszych tego rodzaju placówek 
w: Europie, gdzie ludność cywilna może bez- 
pośrednio zapoznać sie z obroną przeciwiotni- 
czą i przeci=gnzową, zaspatrywać się w ma- 
ski przeciwgazowe. wydawnietwa popularne ł 
inne ekspcnaty z dziedziny przeciwlotniczej | 
przeci WeRzowcj. 


Przewlekły proces o fundację 
czerniowiecką. 


W r. 1699 zmarł w Czerniowcach ŚŚ. p. 
Ignacy Mueller, który swój majatek, sklada- 
jacy się z realności i parceli. zapisał na cele 
dobroczynne. W testamencie, oraz w zatwier- 
użonym w 1912 r. akcie ftmdacyjnymt znajduje 
się postanowienie. że „w razie, gdyby Buko- 
wina przestala bić częścią składową monar- 
chji austr.wew., winna być powyższa realność 
sprzedana. zaś uzyskana suma ma przejść na 
własność „Katolickiego Funduszu Ubogich mia 
sta Lwowa”. 

Wobec tego, że fukt przewidywany przez 
fundatora. urzeczywistnił się w r. 1918 z chwi- 
l} wcielenia Bukowiny do państwa rumuńskie- 
go, gmina miasta Lwowa „wdrożyła skargę 
przed sądem czerniowieckim przeciwko magi- 
stratowi Czerniowiec, jako obecnemu zarządey 
fundacji ś. p. Mnellera. z żądaniem zrealizowa- 
mia odnośneco postanowienia testamentu. — 
Proces ten trwa już kilka lat, a terminy bywa- 
ją ustawicznie odraczane. Tymczasem w fun- 
dacji tej panują podobno ..familijn» stosunki“, 
W związku z tem dzienniki lwowskie zwróciły 
się z odnośnem zapytaniem do prezydjum mia- 
sta Lwowa. 


„Szpiebródka” i jego towarzysze 
skazani. 


W sądzie okręgowym w Warszawie zapadł 
wyrok w procasie o okradzenie zakładu jubiler 
skiego Jagodzińskiego i przygotowywanie wła- 
mania do Banku Polskiego w Częstochowie. Na 
mocy. wyroku zostali skazani: Stanisław Ci- 
chocki (Szpicbródka) i Adam Stempel na 6 lat 
ciężkiego więzienia, Marjan Brzeziński, Dylew- 
ski, Andrzejczak ś Jan Weiss na 4 lata ciężkie- 
go więzienia, Waclaw Daszkiewicz, Stanisław 
Szewczyk, Nuta Woginiak na 3 lata więzienia, 
Eugenja Mirecka na rok więzienia. Bracia Hen- 
ryk i Wacław Majcherkiewicz oraz Kazimiera 
Domańska zostali uniewinnieni, Władysław Dą- 
browski zaś zwolniony od kary. 
tw 

CHOROBA POS. WITOSA. Poseł Witos za- 
padł na zdrowiu i z tego powodu przerwał 
objazd miejscowości wiejskich oraz odwołał 
swój udział na wiecach Stronnictwa Ludowego, 

POD NOWĄ PARAFJĘ WE LWOWIE. 
Z inicjatywy 00. Karmelitów, przybyłych de 
Lwowa po wygnaniu z Hiszpanji, buduje się 
„na Persenkówce” nowy klasztor, który w 
przyszłym roku będzie ukończony. Przy klasz- 
torze planowanem jest utworzenie nowej pa- 
rafji, bardzo potrzebnej w tej części miasta. 

(KAP) 

CHOROBA HEINE-MEDINA W WARSZA- 
WIE. W okresie od 4-go do 10-go b. m. zano- 
towano w Warszawie cztery wypadki t. zw. 
choroby Heine-Medina, czyli paraliżn dziecię- 
cego. Groźna ta choroba występuje zazwyczaj 
u dzieci w wieku do lat 10-ciu i przejawia się 
niedowładami. Towarzyszy przytem gorączka. 
sięgająca 40 stopni 

NOWY DZIENNIK LEWICOWY W WAR 
SZAWIE. We wtorek ukazał się w Warszawie 
pierwszy numer nowego 10-groszowego pisma 
popołudniowego „Głos Stolicy”. Jest to pismo 
radykalnej opczycji. Do komitetu redakcyjne- 
go wchodzą: były min. Thugut, sen. Andrzej 
Strug oraz znany z procesu brzeskiego adwokat 
Berenson., Jako redaktor podpisujący pismo 
jest znany również z tego procesu b. współ: 
pracownik krakowskiego „Naprzodu”, Wiesław 
Wohnout. 

229 OSÓB UKARANO ZA NIEPRAWIDŁO- 
WE CHODZENIE. W czasie od 30 sierpnia do 
4 września 1982 r. ukarano za nieprawidłowe 
chodzenie po Wicach m. st. Warszawy, leżących 
na terenie Starostwa Grodzkiego pómocno-war 
szawskiego, doraźnymi nakazami karnymi 223 
osób na sumę złotych 229 oraz sporządzono 
20 doniesień karnych. 

ZAMORDOWANIE DUCHOWNEGO PRA- 
WOSŁAWNEGO. Mieszkańcy wsi Łunin pow. 
łuninieckiego, Bazyli Karpiec i Mikołaj Demjan- 
czuk udali sie do ogrodu duchownego prawc- 
sławnego, Wieczorka, gdzie zaczęli ŻYWYM NE 
woce. Przyłapani przez popa wyjęi noże i za: 
dali mu niemi kilkanaście ran w głowę 1 okolicę 
brzucha. Popa w stanie beznadziejnym uuie:z- 
czono w szpitalu. 


„GLOS NARODU“ z dn. 15-go Września 1932 


Przewiezienie zwłok bohaterskich lotników. 


Ludność Zagłębia Dabrowskiego złożył:+|na katafalku obok siebie w dolnym kościele 
bołd pamięci bohaterskich lotników. Na dworcu | św. Krzyża, 


w Ząbkowicach zebrały się tysiaczne tłumy lu- 


dności z Sosnowca, Będzina, Dąbrowy i Ząbko- 
wic. Delegacje rozmaitych organizacyj ze sztan 
darami. przedstawiciele władz, delegacje puł- 
ków, stacjonowanych w Zagłębiu, duchowień- 
stwa i t. d. O godz. 19.01 pociąg wiozący zwło- 


ki bohaterskich lotników wjechał na dworze: 


w Ząbkowicach. W tym momencie daly się sły- 
szeć syreny okolicznych fabryk. Orkiestra ode- 
grała marsza żałobnego Szopena, zaś do wago- 


nu posypały się wieńce. Wśród tłumu rozle- 
gały się szlochy. Po chwili chór maszynistów 


kolejowych i pracowników przemysłowych oJ 
śpiewał pieśni żałobno, a po 10 minutach pe- 
stoju pociąg odjechai w dalszy drogę. 

W Częstochowie wiełotysięczue tłumy pr 
hliczności zebrały się na dworcu kolcjowym. 
oczekując pociagu ze zwłokami ofiar tragics 
nego lotu. Przybyli przedstawiciele władz, kor- 
pusu oficerskiego i podoficerskiewo, poczty 
sztandarowe orgamizacyj wojskowych i sporto- 
wych. Podczas krótkiego postoju pociągu or- 
kiestry 27 p. p. i kolejowa odegrały tiarsze 
żałobne. Na trumnach złożono liczne wieńce. 


Pierwszy hołd Warszawy. 


Na pół godziny przed północą żałobny p3- 
ciąg przybył do Warszawy. Na peronie dwor 
ca Głównego zebrały się już delegacje korpusu 
oficerskiego wojsk lotniczych i delegacje ko- 
lejarzy. Orkiestra powitała trumny obu lotni- 
ków marszem żałobnym. 

Trumny wyniesiono z wagonu i przeniesio. 
no przez salony recepcyjne do samochodu ka- 


rawanu, oczekującego na dworcu. Na drugi Sa- 
mochód złożono stosy wieńców i kwiatów, po- 


czem żałobny kondukt ruszył do kościoła Św. 
Krzyża. 

Mimo późnej pory przed dworcem i na pe- 
ronie zebrały się tłumy publiczności. Gdy wy- 
niesiono trumny przed dworzec w tłumie rozle- 
gły się szlochy kobiet. Trumny ze zwłokami 
Ś. p. por. Żwirki i $. p. inż. Wigury złożonc 


MARCEL WITRISCH, 


zZ calego Świata: 


Odkrycie nowej groty lazurowej. 

W pobliżu Amalfi odnaleziono nową wepa- 
niałą grotę lazurową długości około 60 mtr. 
i szerokości 30 mtr., pełną stalaktytów i sta- 
lagmitów, wznoszących się, jak olbrzymie ko- 
lumny podpierające sufit. Ffekty świetlne są 
zupełnie identyczne do efektów w słymnej gro- 
cie lazurowej na Capri. Obecność stalagmitów 
potwierdza mniemanie uczonych, że w dawnych 
czasach  terytorjum Rzeczypospolitzj Amalfi- 
tańskiej uległo jakiejś katastrofie i pogrążyło 
się w morzu, gdyż bezwzględnie dno groty w 
momencie narastania stalagmitów nie mogło 
być pokryte wodą i musiało być suche. 

———0—>—>>— 

600-1ną ROCZNICĘ PRZYSTĄPIENIA LU- 
CERNY DO ZWIĄZKU SZWAJCARSKIEGO, 
utworzonego w r. 1291 przez kantony Schwitz, 
Uri j Unterwalden, który jak wiadomo, stał się 
zawiązkiem dzisiejszej Szwajcarji, obchodziiy 
miasto i kanton Lucerna. Uroczystości miały 
przebieg imponujący. 


WYROK NA KOMUNISTÓW Z POW, MIE- 
CHOWSKIEGO. W Kielcach zakończył się pro- 
ces przeciwko 13 włościanom z pow. miechow- 
skiego, oskarżonym o nałeżenie do partji ko 
munistycznej i sprzysieżenie, mające na celu 
obalenie obecnego ustroju Rzplitejj Sąd po 
przeprowadzeniu rozprawy skazał trzech 0- 
skarżonych po 4 lata ciężkicgo więzienia, trzech 
oskarżonych po trzy tata ciężkiego więzieniu, 
jednego na jeden rok ciężkiego więzienia, resz- 
tę oskarżonych uniewinnił. 


a „UCIECHA” 1er 


Temat rozmów całego Krakowa! — Najsłynniejszy 100% film dźwiękowy 
Perła niemieckiej produkcji filmowej! 


SKOŃCZONA 
 PIESN %% 


Najeudniejszy romans filmowy! Muzyka słynnego kompozytora R. Stolza. 
O Z WE Z Z RE EE W A W w, 
W rolach głównych występują najnlubieńsi artyści wytwórni „UFA“ 


WILLY FORST, LIANA HAID, ERNEST VEREBES, 
MARGARITTE SCHLEGEL. 


3 najnowsze szlagiery — 3 piosenki, które śpiewa cała Europa! 


ZZA ZO WE ZE ZE Z c 
Przedstawienia codziennie o g. 5, 7 i 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od 49 gr. 
NAJLEPIEJ I NAJTANIEJ W „UCIESZE. 


Bliższe szczegóły katastrofy $. p. 
Zwirki i jsgo towarzysza. 
(Od naocznych świadków) 

W Dolnem Cierlicku, czysto polskiej wsi 
powiatu Czeski Cieszyn. odprawiała sie wla- 
śnie Msza św., gdy nagle ludzie stojący przed 
kościołem spostrzegii niewielki nisko lecący sa- 
molot. Godzina była 8.15 rano. „To Żwirko” 
rozległo sią parę głosów trwożnych, bo sanio- 
lot pęlzony szalcną wichura zdawał się wal-| 
czyć z huraganem, niestety bezskutecznie. Po 
maleńkiej chwili aparat ukazał się zrowo lc 
cac z powrotem b. nisko, jakby szukając miej- 
sca gdzieby mógł wylądować, Wiem nagle 
strzaskane wichrem oderwało się 1 skrzydlo a 
za niem tuż i drugie a aparat runął w dól Jaj 
mize dwa duże drzewa. Skrzydła odrzucone 
wichrem, znaleziona o paręsct kroków. jedno 
od drugiego. Wszelkie wersje, że lotnicy zmy- 
lili drogę wskutek burzy, należy odrzucić, Tyl- 
ko huragan powietrzny, który szalał w calej 
okolicy (swiadkowie widzieli białą  chmurkg, 
oko cyklon prawdopodobnie) zniszczył aparat, 
i uniemożliwił wszelki ratunek. Lotnicy zostali 
wprost wyrzuceni z pasów, które siła pędu 
przerwała a inż, Wigura był wprost zmasakro- 
wany upadkiem, tak że części ciała (mózg i 
wnętrzności) musiano zbierać. Por. Żwirko le- 
żał skurczony pod drzewem. mniej rozbity, lecz 
już także nieżywy. Gdy wójt miejscowy Polak 
całą duszą, p. Chmiel, z wyjętych z uhrania do- 
kumentów stwierdził osobę śp. por. Żwirki. 
zbladł okropnie. Domysły widzów stały się 
rzeczywistością tragiczną. 


ZNACZKI POCZTOWE KU CZCI BOHA- 
TERÓW. Ministerstwo Poczt i Telegrafów z3- 
mierza wypuścić nową serję znaczków pocz- 
towych z odpowiedniemi wizeruskami dla ucz- 
czenia pamięci tragicznie zmarłych latników. 
Zmączki te mają być przeznaczone dla franko- 
wania listów nadawanych pocztą lotniczą. 


Obecny stan Kolegjum Kardynalskiego. 

Wiadomo, że Papież Sykstus V (1585— 
1590) ustalił liczbę kardynałów na 70. Obzenie 
po śmierci kardynała Van Rossum — Kole- 
gjum Kardynalskie liczy zaledwie 53 członków, 
w tej liczbie jest 26 kardynałów marodowości 
włoskiej, a 27 z poza Włoch. 43 purpuratów 
należy do kleru świeckiego; a 10 do kleru za- 
konnzgo. Pomiędzy 24 kardynałami Kurjalnemi 
jest 4 narodowości niewłoskiej (Ehrle, Früh- 
wirth, Lepicier i Segura y Saenz). 

Za pontyfikatu (10-letniego) obecnego Pa- 
pieża zmarło 49 kardynałów, włączając już śp. 
kardynała Van Rossum. Z pośród kardynałów 
żyjących jest 7 powołanych do Kolsgjum przez 
Piusa X, 14 przez Benedykta XV, 32 przez 
Piusa XI. (KAP). 


Kościół z aluminjum, 

Na jednem z przedmieść Paryża — jak 
czytamy w tygodniku „Schocnere Zukunft” — 
przystąpiono do budowy kościoła, który będzie 
cały wykończony z aluminjum. Budowla ta bę- 
dzie ważyć łącznie 65 ton. Stosownie do planu 
kościół będzie długi na 33 metry, wysoki na 37 
mtr. i szeroki 18 metrów, a kształt jego będzie 
przypominać święty namiot żydów w czasie 
drogi » Egiptu do Palestyny. Przeciw ewen- 
tualnym burzom i wichrom ściany będą za 
bezpieczone słupami betonowemi. — Czy to 
możliwe? 

GWAŁTOWNA BURZA NAD LOARĄ. Nad 
departamentem górnej Loary rozszalała się 
gwałtowna burza. Wiele osób zostało porażo- 
nych uderzeniami pioruna, kilka osób zostało 
zabitych. Wiele linij telefonicznych zostało 


przerwanych. 


Sy. 3' 


Gorgułow zgiłałynowany. 

Zapowiedź egzekucji (Gorgulowa obiegła 
Paryż we wtorek popoludnia. Już w godzinach 
wieczornych przed więzieniem na bulwarze 
Arago zbierały się ilumy. Rano przywieziono 
ostatnie przyrządy do gilotyny i przybyli do 
więzienia urzędnicy, adwokaci, pop oraz lekarz 
więziemiy. Natychmiast po oświadczeniu kata, 
że wszystko gotowo, poieccno obudzić Gorgu- 
lowa. Niczego nie przeczuwając, Gorgułow spe- 
dzit noe, jak wszystkie poprzednie, Przed wej- 
ściem do wiezienia obrońca oznajmił dzienni< 
karzom, że nami Gorgułowa prosiła o wydanie 
ciała. Gdy dv celi Gorewowa weszli prokura- 
tor oraz sdwokat, Gors jeszcze spał. Po- 
czątkowo po obuazeni cGkazywał żadnego 
wzruszenia. jednak czynności wstępne do egze» 
kucji wprawiły go w stan wysokiego zdener- 
wowania, Przez caly czas szeptał niezrozumiae 
łe słowa. Zgodził się na przyjęcie księdza pra- 
wosławnego, który ofdyrawił krótką msze w łe 
go obecności. trwającą 10 minut, poczem przy- 
jal komnuję święta. Następnie Goreuļlow powie- 
dział: „Nie jestem ani monarchista ani komu- 
nista. Umieram, jak wszyscęy chłopi w Rosji 
sowieckiej”. Następnie wyprowadzono skazań- 
ca na podwórze więzienuc. U stóp szafotu ze- 
bralo się kilkaset osób. O roda. 5.52 Gorgułow 
zostal zgilotynowany. 


Maszyny piekielne u urzędników 

litewskich. 

Z Kowna donoszą. że w ostatnich dmiach 
uwzej wyżsi urzednicy kolejowi na Litwie otrzy 
mali przesyłki pociowe. zawierające maszyny 
piekielne. Jedna z maszyn cksplodowała, Tta- 
wiąe śmiertelnie urzędnika. Dwaj inni urzędni- 
cy przesyłki swe oddali policji. Wczoraj prze- 
syłkę z maszyną piekielną otrzymał urzędnik 
kolejowy w miejscowości Ojicie. 


Książę Walji wyproszony z kasyna. 

Donoszą z Briarritz o zabawnym wypadku, 
jaki miał miejsce w tych dnizeli ww tamtejszem 
kasynie. Jak wiadomo, ctykieta strojów jest 
przestrzegana na wybrzeżu baskijskiem znacze 
nie ściślej, miż na Cote d'Azur, gdzie „elementy 
artystyczne“ wniosły ostatnio dość szeroką 
swobodę w tej dziedzinie. 

Zarząd kasyna w Briarritz stosuje dotąd 
jeszcze  „protakół starej daty”, niechętnem 
okiem patrząc na klijentów, którzy pojawiają 
się wieczorem nie w smokingu lub fraku. 

To też kiedy wieczorem pojawił się w hallu 
kasyna jakiś młody człowiek, ubrany w pla- 
żowe pantofle, flanelowe spodnie, kolorową 
koszulę sportową z krótkiemi rękawami — 
dyrektor sali bez pardonu odmówił mu biletu 
wstępu. 

Młody człowiek bez słowa protestu opuścił 
kasyno. Natomiast już w parę chwil potem 
wpadł w rozpacz dymcktor kasyna,  dowie- 
dziawszy się że skromny młodzieniec, przed 
którym tak niegościneie zamknęły się drzwi 
kasyna, jest Iksieciem Walji. 

Na przeprosiny delegatów, ks. Wałji odpo- 
wiedział, iż nie ma pretensji, nawet rad jest, 
iż potraktowano go bez protokółu dyploma* 
tycznego. 


Zegar Św. Wita „ażył”. 

Praga posiada sławny zegar św. Wita, po- 
chodzący z czasów Rudolfa I. W czasie re- 
stauracji wieży w r. 1880 został on rozebrany, 
na części przez architekta Mokrego, celem cza- 
sowego przechowania go na zamku, Po wy- 
kończeniu restauracji wieży, żaden ze zegara 
mistrzów praskich nie mógł należycie zmonta- 
wać zegara; praca „kolegów ze średniowiecza“ 
Gkazała się zbyt kunsztowna. Dopiero teraz 
udało się zegarmistrzowi z Melnika, po paru 
miesiącach pracy zrekonstruować zegar. Przed 
paru dniami oddano go do dyspozycji katedry. 

——0—— 

JACKIE COOGAN NA UNIWERSYTECIE 
KATOLICKIM. Znany w całym świecia artysta 
filmowy Jackie Coogan, zapisał cię niedawno 
do katolickiego uniwersytetu w Los Angeles, 
gdzie ma zamiar skończyć wydział sztuki, aby, 
potem powrócić do karjery artystycznej. 

RAKIETA W STRATOSFERZE. Do porta 
w Piławie przybył inżynier Winkler, ktćry za- 
mierza wystrzelić tutaj swą rakietę. Jako najs 
bardziej nadający się teren, wyszukano pewne 
miezamieszkałe miejsce na Mierzeji Fryskiej w 
pobliżu Piławy. Wystrzelenie rakiety nastąpić 
ma między 20—25 września, zależnie od warum- 
ków atmosferycznych, 

EKSMISJA Z POWODU KOTÓW. W Pra- 
dze toczył się w tych dniach eiekawy proces 
wytoczony przez właściciela domu jednemu zlo 
katorów, miłośnikowi kotów, który utrzymy- 
wał w swem mieszkaniu kilka tych zwierząt. 
Właściciel domu żądał eksmisji lokatora, p- 
nieważ woń, wydzielana przez jego „wycho- 
wanków” dawała się czuć w całym domu, na 
co nskarżali się inni lokatorowie. Sąd pierw- 
szej instaneji uznał słuszność skargi właścicie- 
la domu i nakazał eksmisję lokatora. Wyrok 
został zatwierdzony, po odwołaniu się, przez 
wyższy sąd. który zaznaczył w wyroku, że na 
rażanie sąsiadów na wąchanie wyziewów ko 
cich stanowi karygodne pogwałcenie porząd- 
ków domowych. 
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Słowacka ludność w Jugesławji. 


Słowacy w Jugosławji zorganizowali w lip- 
eu br. „Maticę Slovenską w Juhesłavii*, zy- 
skując dla niej 140 członków założycieli. 400 
zwyczajnych i 2 wsrierajacych (po 5609 dima 
rów). Siedzibą towarzystwa jest Petrovec, Ma- 
cież rozpoczęła już pracę kulturalna w od: 
działach: ludoznawczym (pod przewadujetwetr 
wybitnego literata Jana Czajaba). oświaty lu- 
dowej (dr. Siraeki), teatralnym (literat Hi- 
ban) i historycznym (przewodniczy prof Ma- 
liah). Główny sekretarz prof. Topolsky wysłany 
został do Turczańskiega Św. Martina, sby za- 
poznać się z techniką dzialalności Macierzy w 
ojczyźnie, 

Szkół powszechnych posiadaja juwostowiarńt. 
sey Słowacy w 30 gminach, a dzieci w tych 
szkołach 7057 (katolików 916. «a ewros. OTAD 
Uczy w nich 125 nauczycieli, z itso jest 105 
Słowaków. Najstarsza jest szkolą słowacka w 
Starej Parowie r. 14640 i Petrowen 1761. 


Muzyka i sztuka. 


Pierwsza wystawa muzyczna 
w Warszawie. 

WV tych dniach odbyło się konstytucyjne posie 
dzenie rozszerzonego komitetu Wystawy Muzy- 
cznej w Warszawie, na którem zatwierdzono pra 
gram Wystawy, obejmujący w dziale przemy- 
słowo-handlowym pokaz wylączuie krajowych 
instrumentów muzycznych wszelkiego qodzaju, 
nie wyłączając instrumentów mechanicznych, 
materjałów pomocniczych, potrzeknych do pro 
dukcji itp. dział historyczny, mający zgroma 
dzić instrumenty o wartości historycznej, ich 
reprodukcje, obrazy i dokumenty wszelkiego 
rodzaju, związane z muzyką. Pozatem projek- 
towamy jest szereg imprez, bądź demonstru- 
jących jakość instrumentów, bądź posiadają- 
cych charakter konkursu. 

W skład komitetu wchodzą wybitni przed- 
stawiciele przemysłu i handlu muzycznego, oraz 
szereg osobistości ze świata muzycznego, re- 
prezentujących znane instytucje muzyczne. Wy 
stawa ma być otwarta od dnia 19 listopada 
? trwać będzie do dnia 11 grudnia bieżącego 


roku. 
— ——0—— — 

PLASTYCY POLSCY NAGRODZENI NA 
WYSTAWIE SZTUKI RELIGIJNEJ W PAD- 
WIE. Jury Międzynarodowej Wystawy Dzieł 
Sztuki Religijnej przyznało nagrody następu- 
jącym plastykom polskim: Wacław kiusarski — 
medal złoty; Michalak, Stryjeńska, T.eduieka, 
Szczytt, Kuna, Żurawski, Krasnodębska, Szczep 
kowski, Konarska, Wolska,  Berczowska 
medale srebrne. Największą ilość nagród, mię- 
dzy innemi pieniężnych od 800 do 3.500 lirów 
otrzymali wystawcy włoscy. Zaznaczyć należy, 
że poza Husarskim medal złoty otrzymali je- 
dynie Włosi i Węgrzy. 

O n a ROYA" ACĄ 


Humor 
Zguba. — Czegoś tak zasmucona, Wan 
dziu? 


— Bo mialam w torebce dwa złote; jeden 
był mój drugi Zygmusia. I Zygmusia złotego 
zgubiłam. 

Między akademikami. — Z 
Bolek sią utrzymuje? 

— Z pióra. 

= Taak? Cóż on pisze? 

m Listy po pieniądze do oj a 


żeliwie 


COENITE "1 


Władysław N._ 


na Jasnej Górze. 


W katolickiej Polsce ugruntowała się pod- 
niosła i piękna tradycja, że każdy z królów 
polskich, wkrótce po wstąpieniu na tron przy- 
bywał na Jasną Górę, by złożyć hold Matce 
Bożej i Królowej Polskiej Korony. 

Podstawą tej tradycji była specjalna opie- 
ka, jaką Marja ze swego tronu na Jasnej Gó- 
rze otaczała naszą Ojczyznę, jak również dzie- 
cięce wprost nabożeństwo i wdzięczność jaką 
naród polski żywił względem Niepokalanej 
Dziewicy od chwili poznania wiary chrześcijań- 
skiej. 

Gdy zaś Cudowny Obraz Matki Bożej. oto- 
czony aureolą cudów, stanął na ziemiach pol- 
skich, i został umieszczony na Jasnej Górze, 
naród cały instynktownie odczuł, że tam obra- 
łą Marja sobie Stolice i stamtąd rządzić i opic- 
kować się będzie naszą Ojczyzną. 

I nie omylił się. Jasna Góra ze swym skar- 
bem Cudownym Obrazem stała się sercem na- 
rodu, Betsaidą Polską, polskim Sicnem, naro- 
dowem sanktuarjum. 

Począwszy od pobożnego Wladysława Ja- 
gielły, którego imię ściśle się lączy z odnowie- 
niem Obrazu Cudownego, po zuieważeniu g9 
przez Husytów, a skończywszy na Augużcie III 
Sasie, każdy z królów polskich składał hołd 
Marji na Jasnej Górze i losy Ojczyzny odda- 
wał w Jej ręce najświętsze, błagając 0 rozum 


„GŁOS NARODU“ z dn. 15-g0 Września 1932 


Drugi koncert chóru Bazylik Rzymskich 


Niczmiernie korzystną rzeczą było słucha- 
bie śpiewu chóru S$ykstyńskiego na drugim kou 
cercje z nutami w rękach. Doskonałe pod 
względem typograficznym  wydawnietwo So- 
ciectatis Polyphonicae Romanae Repertorium, 
którego redaktorem i pakładcą jest Monsignore 
Casimiri zawiera w sobie wszystkie utwory 
programu urządzanych w Polsce koncertów. 
Z tomikami tej cennej antologji wybrałem sis 
na koncert poniedziałkowy. Wrażenia z audy- 
cji sobotniej doznały tym razem analitycznegć 
posłębienia. W oparciu © graficzne znaki wy- 


konanych kompozycyj mogłem dokladniej jesze 


cze niż na pierwszym koncercie zdać sobie 
sprawe z artyzmu interpretacji ks, Casimirrego, 
talentu  kapelmistrzowskiego į techniki 
spiewackiej zespolu. Pierwsze zaraz offertorium 
programu: Laudate Dominum Palestriny, któr 
w Repertorium opatrzone zostwo setką wska 
zówek. dotyczących tempa i dynamiki, wycho 
dzi Z pod reki Casiniu'ego bogatsze w jeszeze 
subtelniejsze odcienie agogiczno, już niemal niż 
dające się graficznie przedstawić. Zachwycają 
cą jest ścisłość, z jaką. cały chór traktuje kaž- 
dy przepis interpretacji, podany w nutach. De 
likatne podkreślanie akcentów w pianissimach 
na. nutach mających akcenty z natury swojego 
położenia w takcie, czy też — zwłaszcza — na 
nutach, leżących na słabych ezastkach taktów, 
zważanie na interpunkeję muzyczną we frazach. 
wiązanie fraz melizmatycznych, branie odde- 
chów i półoddechów, wszystko to dokonywa 
się z dokładnością, jakiej w zakresie techniki 
instrumentalnej trzymają się najdoskonalsze 'ze- 
społy kameralne. Żywość tempa w tem Lauda- 
te, dochodząca do „presto” stawia technice 
śpiewackiej znaczne trudności, Kiedy w miej- 
stach szczególnie efektownych, koloraturo- 
wych, odrywałem na moment wzrok od nut, 
ażeby go przenieść na chór, mogłem już tylko 
podziwiać swobodę, z jaką rozśpiewane buziaki 
chłopiąt rzymskich atakowały każdą pozycję, z 
jaką samodzielnością każdy Śpiewał swój part 
na równi ze starszymi kantorami, Nieustająca. 
ale jakże cudownie harmonijna polifoniczność 
kompozycyj Palestriny występuje w takiej — 
do szczytów perfekcji podniesionej swobodzie 
technicznej każdego poszczególnego głosu — 
jako sztuka o porywających walorach piękna. 
Jeżeli w opisach muzyki musimy dla obrazo- 
wego przedstawienia chwytać _ się określeń, 
właściwych innym sztukom, czy naturze, cv 
nieraz może prowadzić do przesady i nieporo- 
zumień, to w opisie techniki śpiewackiej ché. 
ru ks. Casimiriego nie będzie ani przesady ani 
nieporozumienia, kiedy się powie, że poszcze- 
gólne głosy zespołu rzeźbią swoje frazy, pole- 
rują każdą najdrobniejszą linję i płaszczyznę, 
z których dyrygent składa bajecznie plastycz- 
ny kształt całości. 

Wyrazistość deklamacji w chórze rzymskim 
święciła swój triumf przedewszystkiem w res: 
ponsorium Tomasza Ludwika de Vittoria: Te: 
nebrae, opiewającem chwilę skonu Chrystusa. 
Ten przejmujący tragicznym wyrazem utwór 
na chór męski, prawdziwe arcydzieło muzyki 
o bezbrzeżnio żałobnym nastroju, wywołał w 
audytorjum wstrząsające wrażenie, szczególnie 
dwukrotnie powtórzoną — w środku i na koń- 
cu — frazą do słów: emisit spiritum, które w 
ledwie dosłyszalnem pianissimie spadały prze- 
pysznie odważonemi markowaniami każdej gło- 


jego 


ski jak ciężkie krople łez, znaczyły się w po 


wietrzu jak kroki anioła śmierci. 


i mądrość w rządzeniu rozległymi krajami. 
Ślady tych hołdów królewskich spotykamy na 
Jasnej Górze na każdym kroku. Mówi o nich 
wymownie Skarbiec Jasnogórski, mówią wa- 
y, przy których Władysław IV i Jan Kazi- 
mierz osobiście pracowali, mówi arsenał, mó- 
wią wota w kaplicy, a w końcu te liczne per- 
gaminy, przez które królowie nadawali różne 
przywileje miejscu świętemu. 

W tym przepięknym korowodzie ukorono- 
wanych władeów polskich zabrakło — niestety 
ostatniego. — Jeden, jedyny Król, który nie 
speli} tego świętego obowiązku i nie schylił 
głowy w pokorze przed Majestatem Jasnogór: 
skiej Pani i chociaż panował przeszło lat 30. 
nie znalazł czasu na przybycie z hołdem na 
Jasną Górę; był Stanisław August Poniatowski 
pod tym względem pierwszym i ostatnim. 
Odkąd korona polska, przysłoniła się w 
blasku, a strącona z głowy królewskiej ukry- 
ła sie w mroku, Matka Boża w symboliczny 
sposób wzieła ją na swe skronie najświętsze 
i rządziła Polską w niewoli, przyjmując hołdy 
najlepszych Jej synów. Tadeusz Kościuszko, 
Kazimierz Pułaski, Książe Józef Poniatowski 
przybywają na Jasną Górę, ratując honor i od- 
wieczną tradycję Polski, Nawet wielkorządcy 
rosyjscy, rezydujący w Warszawie, choć obcy 
nam duchem i religja, uznawali majestat Ja- 
snogórskiej Pani i przybywając do Częstacho- 
wy, dawali dowody najwyższej czci i szacunku 
dla miejsca świętego. — W czasie wojny świa- 
towej cała elita świata wojskowego, biorącego 


Slówko jeszcze o intonacji. Chór rzymski za 
czyna każdy utwór programu baz podawania 
głosów, przynajmniej bez podawania go w spo- 
sób zwracający uwagę słuchacza, Dzieje się to 
w każdym razię tak, że osiąga się absolutnie 
pewne porozumienie co do intonacji pierwsze- 
20 interwału jakby samo przez się. Wszystko 
jedno który głos ma zacząć daną. kompozycję. 
Togo pierwszego tonu nie podaje się z ust do 
ust, nie mruczy się go dyskretnie do ucha są- 
siada, Wyrasta en jakby z pod ziemi. Kiedy 
do niego, czy do jakiegoś następnego interwału 
pierwszego głosu ma się dostroić drugi głos, — 
jego oktawa, kwinta czy tercja zjawia się z 
taką ścislością brzmienia, jak pierwszy, druri 
czy czwarty alikwot tonu. Niema tu naturalnie 
mowy o zniżeniu lub podwyższeniu śpiewu w 
stosunku do kamertonu choćby o jakiś ułamek 
tonu. Chór Bazylik rzymskich śpiewa z idealną 
czystością intanacvjną. 

Monsignofe Casimiri jest jako dyrygent zja- 
wiskiem nieporównanem, Chórem swoim kieru- 
je za pomocą nieuchwytnych wprost znaków. 
nie robiąc żadnych figur geometrycznych, na 
których przeważnie dyrygenci zawieszają ryt 
miczną konstrukcję utworów. Znaki jego są 
płynne, raczej sterują prądem muzyki, niż że- 
by stwarzały w nim krótkie odcinki taktowe. 
Dlatego też muzyka ta pomimo wszystkich 
zmian w tempach i rytmach posiada niesłycha- 
ną zwartość organiczności. Jednem słowem ks. 
Casimiri przedstawia jako dyrygent klasę dla 
siehie. 

Tajemnica doskonałości zespołu ks, Casimi- 
riego spoczywa w nieustannej pracy, w Co- 
dziennem ćwiezeniu. Chłopcy mają  tygodnia- 
wo sześć lekcyj, robiących dziewięć  godzir 
ćwiczenia w śpiewie i teorji. Że urastają z 
nich potem znakomici śpiewacy — to jasne 
Przy dyscyplinie muzyczno-pedagogicznej pa- 
nuje w tym chórze przywiązanie do instytu- 
cji, rodzinne wprost uczneia krzewią się między 
młodymi równolatkami i starszymi, Chór Bazy 
lik rzymskich skupia przy swoim kierowniku 
wielu artystów, którzy porzucają chętnie inne 
i bardziej ambicjom artystycznym jednostki 
pochlebiające zobowiązania, byfe móc w chórze 
tym śpiewać, jak za lat dziecinnych. Oto baje- 
czny basista, który intonował fanfarę: Populo 
crącoviensi — vivat, chociaż jest znanym i Wy- 
soko cenionym śpiewakiem oper włoskich, sta- 
je zawsze w szeregu wychowanków ks. Casi 
miriego i dla odbycia z nimi podróży artysty: 
cznej, do Południowej Ameryki, Francji, czy 
teraz Polski nie przyjmuje engagement na de- 
ski oper włoskich. 

Dwa koncerty chóru ks. Casimiri'ego, w 
którego żyłach płynie krew polskich przodków, 
wywołały w nas niezapomniane wrażenia ar- 
tystyczne i napełniły wdzięcznością dla wspa- 
niałego zespołu za odwiedzenie naszego miasta. 
Jestem głęboko przekonany, że polski Rzym 
wyniósł z nich znakomitą naukę przedewszyst 
kiem w kierunku pojmowania dzieł Palestriny 
i że istniejące u nas chóry: kościelne będą dą- 
żyły do zbliżenia sie do tego poziomu mu- 
zyczno-śpiewackiego, na jakim Monsignore Ca 
simiri postawił swój nieporównany Chór Bazy- 
lik rzymskich. ZDZISŁAW JACHIMECKI. 
|_| EE U a i WÓJ 

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


SENSACJA KRAKOWA! ATRAKCJA? 
już jutro w piątek 16 bm. otwarcie 
słynnego Warszawskiego 


CYRKU STANIEWSKICH 
io 


$port. 


Polacy zdobywają puhar narodów. 


W ostatnim dniu konkursów hippicznych w 
Rydze rozegrany został konkurs o pubar naro 
dów. Puhar narodów znajdował się w rękach e- 
kipy polskiej, która — jak wiadomo — zdobya 
ła go po raz pierwszy w roku ubiegłym, W 
myśl przepisów puhar narodów przechodzi na 
wlasność w razie zdobycia go przez jedną eki- 
pge dwa razy z rzędu. 

IT tym razem ekipa polska zdobyła pierwsze 
miejsce z 36 pkt. karnymi. Drugie miejsce za- 
ięła ekipa niemiccka z 58 pkt. karnymi, trze” 
cie — ekipa łotewska, 10 pkt. kamych i czwar: 
le ekipa estońska, 89 pkt. karnych. W wyniku 
tego zwyciestwa Puhar Narodów przeszedl na 
własność Polski, - 


„Tani wieczór kolarski“, 


Metoda ratowania podupadajneych przedsię 
biorstw przy pomocy wyfprzedaży nazywamych 
„taniemi tygodniami* przeszczepiona została 
przez warszawskich dowcipnisiów na grunt 
sportowy. 

Na torze dylasowskin odbywają się tak 
zwane „Tanie wieczory kolarskie”, Widocznie 
kalkulują się one nieźle organizatorom skoro 
wczoraj odhyt się szósty z rzędu taki wieczór. 


„BOLOGNE* ZDOBYWCĄ PUHARU EUROPY. 
ŚRODKOWEJ. 

Na specjalnem posiedzeniu w Budapeszcie 
postanowiono uznać „Bologne? zwycięzcą w 
tegorocznych międzynarodowych rozgrywkach 
piłkarskich o puhar Europy środkowej. 


————— O z 


ŚWIATOWY REKORD WAJSÓWNY w mą 
cie dyskiem (42 m. 15 cm.) zatwierdzony 20: 
stał przez kongres międzynarodowej federacji 
sportowej kobiet, który obradował w Wiedniu. 


FISHARMONJE 
- SZKOLNE 


długość 1 mf 
rzerękaść 0.52 m 
wysokość 1.12 m 
i tktawawe 


Sysi em Ameryk 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 


skich, składała hołd Wielkiej na 
Jasnej Górze. 

Zrodzona z krwi i bólu, w morzu łez i po- 
żaru oczyszczona z dawnych grzechów przez 
przeszło stuletnią niewolę, ukazuje się pod ko- 
niec 1918 roku nowa Polska, Polska żywa i 
wolna. Choć wielkim przywalona kamieniem, 
wszechmocą Bożą powstaje z grobu, a wzna- 
wiająe dawną tradycję, Matkę Bożą na Jasnej 
Górze za Królowę swą, uznaje. W nowym swym 
ustroju poddaje się pod Jej opiekę, a głowa 
państwa, choć nie ukoronowana, wznawia daw- 
ne królewskie tradycje i z hołdem śpieszy do 
tronu Marji. 20 października 1921 roku przy- 
bywa na Jasną Górę z hołdem do Matki Bo- 
żej ówczesny Naczelnik Państwa Józef Pit- 
sudski. 15 sierpnia 1923 roku składa w Spo 
sób niezwykle budujący hołd Matce Bożej ów- 
czesny Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław 
Wojciechowski, 3 maja 1926 roku cały kraj 
wręcza Matce Bożej, jako prawowitej swej Kró 
lowej insygnia władzy monarszej: szezerozłote 
berło i jabłko królewskie. — 27 kwietnia 1980 
roku obecny Prezydent Rzeczypospolitej Igna- 
cy Mościcki, idąe śladami swych poprzedników, 
spełnił swój obowiązek: składa uroczyście hołd 
Królowej Polskiej na Jasnej Górze. 

A oto krótki, wzięty z kronik klasztornych 
opis przyjęcia na Jasnej Górze, jakiego doznał 
w roku 1633 król Władysław IV. 

We środe, dnia 6 kwietnia 1633 roku przy” 
jechał ksiądz Jan Lipski, referendarz koronny, 
Opat wąchocki, zapowiadając rychłe tegoż sa- 


Królowej 


wtedy udział w walkach na rubieżach pol- |mego dnia przybycie króła, który właśnie wiwięc Miłościwy Pan 


Olsztynie, niedaleko Jasnej Góry miał nocleg. 
Żądał zaraz od prowincjała, aby mu pokazał 
mowę swoją na powitanie króla napisaną, któ 
rą przeczytawszy, ułożył stosownie w imieniu 
królewskim odpowiedź, Prówinejał tymczasem 
zatrudnił się rozporządzeniami strzelania x 
dział na powitanie króla. 

Na koniec tegoż samego dnia o godzinie 
drugiej popołudniu, ukazał się powóz króla 
Imci z miasta Częstochowy, zbliżający się w, 
licznym i świetnym orszaku do Jasnej Góry. 
Całe zgromadzenie zakonne stanęło u drzwi 
kościelnych z krzyżem, gotowe do przyjęcia 
Monarchy, który skoro wysiadł z kolaski, za- 
raz Marszałek Wielki koronny i Marszałek nad- 
worny, dopełniając urzędu swego, laski do gór 
ry podniósłszy, uszykowali obecnych wkoło na 
powitanie króla Imci, w takim porządku, ża 
Prowincjał stał naprzeciw wysiadającego z po- 
wozu. Z prawej strony Najjaśniejszego Pana 
byli sami Marszałkowie. Z lewej strony Lipski, 
referendarz koronny, za nimi nieco dalej kró- 
lewna infantka z księżniczką bawarską i całym 
dworem. Prowincjał, ucałowawszy podaną 5014 
bie reke króla, odstąpił na kilka kroków i sto- 
sowną mową go powitał. Za jej skończeniem 
nachylił się Imć Król do referendarza Lipskie- 
go, nauczając go co ma powiedzieć w jego 
imieniu. Gdy się to skończyło, Prowincjał był 
znowu przypuszezony do pocałowania ręki Imó 
Króla, który chciał wszystkim zakonnikom te 
go zaszczytu dozwolić, lecz ci jakoś nie umieli 
sobie dać rady i obeszło się bez tego. Szedł 
przez wielki kościół py, 


Nr 250 


Przy słabem trawieniu, małolnwistości, «| 


chudnięciu, blednicy, chorobach gruczołów, 
wysypkach skómych i czerakach, reguluje na- 
turalna woda gorzka „Franciszka-Józefać tak 
ważną obecnie działalność kiszek. — Żadać 
w aptekach i drogerjach. 


to słychiać 


w Krakowie. 


Czwartek 15: M. B. Bolesnej, =F 
Piątek 16: św. Kornelego į Cyprjana, 
Piątek 16: wschód słońca o godz, 5.35, za- 
chód o godz. 18.14, 
Sepaea 

ZNACZNE OCHŁODZENIE SIĘ TEMPE- 
RATURY dało sie zauważyć w ciągu ostat- 
nich dwóch dni. Zwłaszcza poranki są chłodne 
i chmurne. 

ŚLUB KSIĘŻNICZKI CECYLJI LUBOMIR- 
SKIEJ z księciem de Bourbon odbędzie się 
dziś o godz. i1-tej przed południem w Katedrze 
wawelskiej. Ślubu udzieli J. E. Ks. Metropolita 
Sapieha, poczem adprawi cichą Mszę św. — 
Wstęp do katedry tylko za biletami. 

UPOMINEK KRAKOWA DLA MSGR. CA- 
SIMIRTEGO. Przedstawiciele Związku Chórów 
kościelnych w Krakowie w osobach ks. preze- 
sa Wargawskiego, prof. Garbusińskiego i dyr. 
Walewskiego wręczyli Msgr.  Gasimiriemu, 
znakomitemu dyrygentowi chóru bazylik rzym 
skich. z okazji jego koncertów w naszem mis- 
ście, szereg kompozycyj religijnych staroda- 
wnych i współczesnych autorów krakowskich. 
między innemi mszą z roku 1661 Bartlomieja 
Pękiela, dyrygenta kapeli katedry wawelskiej. 

„WSZYSTKO DLA UCZNIA”. __ Pod iem 
hasłem nastapilo otwarcie Wystawy, nrządzo- 
ne przez ruchliwą Lige Propagandy Wytwór- 
«zości Krajowej. Na Wystawie tej przekona- 
liśmy się, że mimo miętrzących sie trudmości 
z powolu kryzysu, można taniemi środkami u- 
rządzić wcale sympatyczny pokaz. 

Przyczyniła się da tero w dużej mierze 
współpraca Profesorów, oraz uczniów poszcze- 
gólnych szkół Średnich i powszechnych, które 
wystawiły prace nezniowskie, wykraczające 
ponad przecięlną normę i posiadające w sobie 
już pewna dozę mraktyczaego artyzmu z dzie- 
dziny rozmaitych rzemiosł. 

T tak zwracały ogólna uwagę eksponaty 
nczniów Gimnazjam, VT. VIH. i TX., Szkoły 
Ekonomiczno Handlowej. Seminatjum męskie- 
go, oraz mile pedniehienie łechtające ekspona- 
ty zawodowej szkoły gospodarczej „Ognisko 
Fiagz > 

Dalej cały szereg firm krakawskich wysta- 
wi] swe eksponaty, które w mniejszym lub 
większym stopniu mogly zainteresować ucznia. 
A wiec poczawszy od ołówków i innych przy- 
horów szkolnych. a skończywszy na nartaeh 
„i kostjumach sportowych na nadchodzacy se- 
zem zimowy — wszystko zachwycało młolego 
i agio do czynienia zakupów. 

NAGRODA ZA WYKRYCIE SPRAWCÓW. 
Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość o u- 
szkadzeniu w nocy z dnia 25 na 36 sierpnia 
b. r. przez niezuanych sprawców popiersia 
duljusza Słowackiego w Parku im. Dra Jør- 
dama. Celem wykrycia sprawców tego barba- 
rzyńskiego czynu wyznacza Magistrat nagro- 
dę w kwocie 50 zł. w gotówce, płatną do rąk 
osoby, która wykryje sprawcę, względnie 
sprawców czynu. Dotycząco wiadomości nale- 
ży podawać Zarządowi Ogradów miejskich 
w Krakowie, ul. Lubiez L. 28, Telefon 112-35. 


odgłosie dział i śpiewie hymnu „Ciebie Boże 
chwalinry* aż do stopni marmurowych wiel- 
kiego ołtarza i na nich uklęknąwszy, krótko 
się modlił, tymczasem zaś Prowincjał” podał 
księdzu referendarzowi kropielnicę z wodą 
święconą, którą on wszystkieh obecnych po- 
kropił, Udał się potem Król Władysław IV z 
całym dworem do kaplicy Panny Marji, gdzie 
na samym wstępie, przywoławszy do siebie 
Prowincjała, pytał go, dlaczegoby dotąd nowej 
kaplicy nie wymurowano, kiedy słyszał że 
jest zbudowana, Gdy na to Prowincjał z uni- 
żonością odpowiedział, że nic mogli jeszcze na 
to znaleźć w konwencie sto tysięcy złotych. 
Król uśmicchnał się i późniejszy ezas nazną- 
czył na pomówienie o tej rzeczy. Za postąpie- 
niem Króla w głąb kaplicy przez cały czas 
modlenią się jego razem z infantką przed Cu- 
downym Obrazem brzmiała muzyka klasztorna, 
śpiewano „Te Deum”, a wychodzącego króla 
uczczono triumfalną pieśnią „Vivat Rex Ladis- 
Jaus . 

Tak spędził Imć Król całe trzy dni biorąc 
udział we wszystkich nabożeństwach razem z 
królewieczami, oglądał skarbiec, kościół, wały, 
a pod koniec Swego pobytu rozkazał wszyst- 
kim zakonnikom odśpiewać nieszpory i litanję 
do Matki Bożej. Potem Król z całym dworem 
opuścił klasztor i we wsi Łojkach przenoco- 
wał. Na drugi dzień zwiedził Krzepice, a trze- 
ciego dnia przybył do Kruszyny, gdzie szumnie 
przez wojewodę Sieradzkiego przyjęty został. 

0. Aleksander Paulin 
Z Jasnej Góry 


„GLOS NARODU“ z dn. 15-go Września 1932 


cd 


Im. św. Teresy 
Telefon 188-09 


Z TARGU KONI. W dniu 13 bm. spędzona 
242 koni i płacono za sztukę: za konie pojazdo- 
we od 180—380 zł, lekkie od 120—250 zł, 
rzeźne od 10—50 zi. Ze spędzonych koni sprze- 
dano na wywóz za granicę kraju 10 sztuk, ną 
rzeź miejscową 6 sztuk. Ceny utrzymały się na 
poziomie targu poprzedniego, popyt słaby, ten- 
dencja stała. 

WŚCIEKLIZNA U PSÓW SZERZY SIĘ 
w MIEŚCIE. Z powodu wypadku wścieklizny, 
stwierdzonej w dniu 7 b. m. w dzielniey XIT 
(Zwierzyniec) u psa, który pokąsał 2 osoby, T 
psów i 2 koty, Magistrat zamyka na przeciąg 
3-ch miesięcy wymienioną dzielnicę dla swo- 
bodnege wypuszczania psów i zarządza, ty 
w dzielnicy tej psy były prowadzone na smy- 
czy, zaopatrzone w pewne kagańce i markę 
ewidencyjna. Psy wolno biegające będą łowio- 
ne i w ciągu 48 godzin zgladzone. 

MASOWE KRADZIEŻE ROWERÓW. W 
ostatnich czasach wprost  zastraszająco gina 
rowery, które choć tylko na chwilę sa pozo- 
stawione bez dozowi. Wczoraj znów miała miej- 
sce kradzież dwóch rowerów w Rynku Głów- 
nym pozostawionych bez dozoru a mianowicie 
na szkodę Mikołaja Sparlnya z Rakowie z przed 
banku Rippera i na szkodę Stanisława Potu- 
dniaka, zam. Juljusza Lea z przed firmy alig 
noleum”. 

ROWSRZYSTA WPADE NA FURMANKĘ. 
Dnia 13 b. ra. o godz. 13.20 przejeżdże ący T9- 
werem przez plac Matejki Tyrok Witold. lat 
16 uczeń. wpańg wskutek własnej nieostrożno- 
ści na dysze! przejeżdżającej furmanki wsku- 
iok czego deznał złamania jednego żebra i 
asólacgo pouczenia. Wezwany lekarz Pogo- 
towia zabrał mo do szpitala Św. Łazarza. 

WYPADKI NA ULICY. Wezwano Pogoto- 
wie ratunkowe na ul. Szczepańską do Jana 
Jędrusika, który upadł na chədnik z niewia- 
domego powodu i rozbit sobie głowę. Po udzie- 
leniu mu pomocy, pozostał w opiece domo- 
wej. — Drugi wypadek wezwania Pogotowia 
mial miejsce na micy Tmbiez, gdzie zaslahł na- 
gle i upadł na chodnik Józef Dudek. lat 27, 
rohotnik, zamieszkały w Pradniku Białym, któ 
rego po zaapatrzenia również oddano opiece 
domowej. 


EJ 


O M 
ZAWIADOMIENIA I KOMI NIKATY 


WYCIECZKĘ W BESKIDY WADOWIC- 
KIE /Leskowiec, Gamcarz) urządza Pol. Tow. 
Krajoznawcze. Wyjazd w sobotę 17 b. m. 9 
godz. 15.30 — powrót w niedzielę wieczór. —- 
Informacje w piątek 16 b. m. między godz. 
18—19 w biurze Towarzystwa, Grodzka 64 — 
wejście od plant. 

KURSY RZEMIEŚLNICZE. Dyrekcja Mu- 
zeum Przemysłowego i Woj. Instytutu Rzem. 
Przem. w Krakowie zawiadamia. że d> dnia 
1 października b. r. przyjmuje zołoszenia na 
następujące kursy:  elektrotcchniczny, stolar- 
ski, dla metaloweów, budowłany, obsługi kot- 
łów parowych. galanterji skórniczej, zegarmi- 
strzowski, farbiarski, trykatarstwa ręcznego i 
maszynowego, bieliźniarski, hafciarski, mo'l- 
miarstwa, oraz na bozpłatny kurs przeznaczony 
specjalnie dla bezrobotnych. Informacyj udzi2- 
la i zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Muzeum 
i Instytutu w godz. od 8—2 po pałwłniu i od 
6—7 wieczór. 

LEGJA—GARBARNIA. Końcowe rozgryw- 
ki o mistrzostwo Tigi wzmogly niesłychanie 
zainteresowanie sie zawodami  piłkarskiemi. 
Najwieksze sensacje przeżywa Kraków, który 
po meczach Oracavia—W ista i Garbarnia—Cra- 
covia. bedzie w najbliższa niedziele świadkiem 
niezwykle emocjonujacych zawodów między 
zwyciesca Cracovii. Garbarnią. a najgroźniej- 
szym konkurentem leadera tabeli. Legją z Wart- 
szawy. Serja sensacył dla Krakowa trwa zatem 
w dalszym ciagu i dlatego na. powyższych za- 
wodach oczekiwać należy tlumów widzów spra- 
gnionych emocyj sportowych. — Zawody od- 
beda sie na hoiskn Garharni o godzinie 4-tej 
popat. Bilety do nabycia w przedsprzedaży. 


—— pmm 


REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO. 
wystąpi p. 


Sobota: „Cyganerja“  tgość. 


Ada Sari). 


Stale na składzie posiada: 
Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


STEFAN BYŁ 


Stale na składzie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę). mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki. szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gąbki i rękawiee do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne. 


Na prowineję odwrotnie za zaliczeniem. 


neee 
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Czego oczy nie widzą, o to serce nie boli. 


Siwy włos na skroni sprowadza myśl o starości, rychłym upadku sił nie tylko u siebie lecz 
także u blizkich. Usuwając te znaki przydrożne wskazujące na niedaleki koniec naszej wę- 
drówki przez radość życia, przedłużamy ją i sugerujemy siebie i drugich, że jesteśmy młodzi, 
silni jeszcze I pełni werwy. Przez utrzymywanie pozorów młodości przez dłuższy czas, siłą 
sugestji niejako tą młodość i radość uzyskujemy naprawdę i na stałe. REVAX i ORIZALINA 
wyrobu AXELA oto doskonałe farby i regeneratory usuwające siwiznę włosów. 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


TTTTTITYTTYTT] 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Księżna Łowieka* (w rolach 
. J. Smosarska i St. Jaracz). 

ŚWIT: „Potęga Wiary”. 

APOLLO: „Księżna Łowieka* ( w rolach 
gł, J. Smosarska i St. Jaracz). 
SZTUKA: „Szwejk“. 

SŁOŃCE: „W sidłach kłamstwa” 

Emil Janings). 

UCIECHA. .Skończona pieśń* (w roli gł. 
Willy Forst, Liana Haid). 

ADRIA: Miljon. 

PROMIEŃ: „Tyranja miłości”, w roli głów. 
Leila Hyams, Lewis Stone. 

ATLANTIC: .Wront zachodni 1918". 


ćw roli 
gł. 
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jący bqądzie występ znakomitych artystów te- 
atru „Morskie Oko“ .a to uroczej Very Bo 
brawskiej i komika Jerzego Welina. 
WIKTOR CHENKIN, światowej sławy ar- 
tysta. miezrównany odtwórea pieśni charakte- 
rystycznycli, którego niedzielny występ w Kra 
kowie osiągnął uiebywały sukces wystąpi 
w poniedzialek 19 b. m. w Starym Teatrze 
z drugim i ostatuim wieczorem ną którym wy- 
kona zmieniony program. 
»0()0: 


Otwarcie wystaw w Pałacu Sztuki. 


Po 6-tygodniowej przerwie, spowodowanej 
kouizeznością przeprowadzenia remontu, Pałac 
Sztuki przy Placu Szczepańskim otwiera znowu 
swe salomy dnia 18 bm. o godz. 10 rano. Wnę- 
trza Pałacu przedstawiają się obecnie bardzo 
pięknie, gduż sprawionó nowe welum w sali 
głównej, uregulowano światło górne i boczne, 
dodano nowe wygodna kanapy. Palae Sztuki, 
kióry jest w Krakowie specjalnie miejscem, 
gdzie spotykają się wszystkie sfery kulturalne, 
znowu zaroi się publicznością, która przez dłuż 
szy okres czasu była pozbawiona przeglądu na- 
szej plastyki i taj atmosfery, jaka wytworzyła 


| się specjalnie w tym budynku, otaczanym taką 


sympatją. 

Na całość nowych wystaw złożą się ekspo< 
zycje Bunscha, Nadla-Igłowskiego, Króla, Na- 
łachowskiego, Rafałowskiego i innych. Różnoli- 
tość tematu i wykonania złoży się na pokaz in- 
teresujący. 

Z powodu licznych pytań, skierowywanych 
do Towarzystwa, kiedy odbędzie się losowanie 
dzieł sztuki, Dyrekcja odpowiada, że rozloao- 
wanie odbedzie się, jak co roku, w październi- 
ku. Akcje Tow. biorące udział w tem losowa- 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: niu, są jeszcze do nabycia w kancelarji Pałacu 
Od poniedziałku 12 do 17 b. m. film p. t: „Mia- | Sztuki codziannie od 10 rano do 3 po południu. 
sto miłości" (w rolach gł. Iwan Pętrowicz, Car- | Cena ich wynosi na cały rok tylko 20 zł. i 50 
| gr. Cena wstępów na wystawę dla nieposiada- 


men Boni i Giny Manes). 
— — — 0 — — — 

»CYGANERJA“ — XIX. PREMJERA OPE- 
RY KRAKOWSKIEJ. W sobote 17 bm. daje 
opera krakowska na XIX-tej ewej premjerrze 
wspaniałe dzieło muzyczne Puceini'ego ..Cyga- 
narję*, Dzieło to znajdzie w krakowskiej ope- 
rze doskonałych wykonawców a to w osobach 
pp.: światowej sławy artystki Ady Sari, świet- 
mej odtwórczyni partji Mimi, L. Jaworzyńskiej 
(Mussetta), T. Szymonowicza (Rudolf), Stef. 
Romanowskiego (Marcelli), A. Mazansa (Colli- 
ne), oraz pp: Mazurka, Wożniaka i in. Próby 
z opery ,.Cyganerja* pod kierunkiem muzycz- 
nym dyr. Bol. Wallzk-Walewskiego i reżyser- 
skim p. Stef. Romanowskiego, dobiegają końca. 

W nmiedzicię po południu powtórzona bedzie 
obfitująca w zabawne sytuacje, opera Donizet- 
tego „Don Pasquale", wieczorem zaś 3-akto- 
wa opra komiczna Rossini'ego „Cyrulik se- 
wilski*. 

Z TEATRU „BAGATELA”. Coraz większa 
zainteresowanie budzi w Krakowie przyjazd 
Dra A. M. Langsnera — Światowej sławy psy- 
cho-kryminologa, Dr. A. M. Langsner objeż- 
dżając Europe, zatrzymał się na kilka. dni 
w Krakowie dla studjów do swojego dzieła 
p. t: „Świat widziany mojemi oczyma”. Dr. 


A. M. Langsner w teatrze „Bagatela“ wygłosi | U í 
dziny psycho-kryminologji | na dworcu krakowskim, panował na stacji 


dwa wykłady z dzie 


jących akcyj wynosi i zł. 
Wystawa iluminacyj Artura Szyka 


w Krakowie. 

W lokalu T. N. 8. W. w Rynku głównym 
29, wystawił swe prace znakomity artysta w 
dziale jluminacyj p. Artur Szyk, stale mieszka- 
jący w Paryżu. P. Szyk odbywa po Polsce ob- 
jazd, wystawiając dorobek ostatnich lat, mia- 
nowicie „Statut Kaliski“, „Epopeję Simona Bo- 
livara*, bohatera walk o niepodlągłość repu- 
klik Ameryki Środkowej, miujatury z cyklu 
„J. Waszyngton i jego czasy“, wreszcie „Pakt 
Ligi Narodów“. Prace te, wymagające iście be- 
nedyktyńskiej pracy i wizlkiego talentu zadzi- 
wiają niezwykłą barwnością i wiernością. po- 
staci i scen. Przy oglądaniu tych dzieł powsta- 
je wspomnienie tych mnichów średniowiecza, 
którzy życie swe poświęcali przepisywaniu 
rzadkich rękopisów i iluminowaniu inicjałów. 
Podobnej pracy podjął się p. Artur Szyk a świe 
tnemi wynikami wybił się na jedno z pierw- 
szych miejsc wśród iluminatorów i minjaturzy- 
stów świata. 


Przykre echa. 


Już wczoraj qisaliśmy 0 tem, że w czasie 
czczenia zwłok śp. por. Żwirki i inż. Wigury 


z demonstracjami. Wykłady te odbędą się straszliwy ścisk i nieporządek, dowodzący zu- 
w dniach 17 i 18 o godz. 8.17 wieczorem. — | pełnego braku organizacji. Na peron weszło 


Bilety już są do nabycia codziennie w teatrze 
„Bagatela. ; 

LODA HALAMA, jedna z najbardziej uta- 
lentowanych i papulamiych tancerek w Polsce, 
wystąpi u nas w piątek 16 b. m. w Starym 
Teatrze, Świeina artystka wykona propagan- 
dowy repertuar, przygotowany dla teatru 
„Montparnasse“ w Paryżu. Niemniej interesu- 


dużo osób, zupełnie niepowołanych, podczas 
gdy dla poszczególnych delegacyj brak było 
miejsca. Między innymi bliska krewną śp. inż. 
Wigury, p. M. Gr. stała godzinę przed stacją 
i mimo iż legitymowała się listem z podpisem 
zmarłego, nie chciano jej puścić na peron. P. 
M. Gr. jest jedną z wielu osób, które z gory- 
czą wspominają dzień onegdajszy. 


ZO KINO „APOLLO © KINO „MAJ! 


Sw. Tomasza 6. 


Sw. Gertrudy 5. 


Najwieksza premiera Krakowa! 


Arcydzieło, które zachwyci Polskę i podbije świat! - ] 
zaćmiewający wszystkie inne dotychczasowe filmy i zakrojany 


KUIEŻNI ŁOWICKA 


Miłość Wielkiego Księcia Konstantego i Joanny Grudzińskiej: 
zbiorowe — Olśniewająca wystawa — Zadziwiajscy twór artyzmu, 
szczytach doskonałości! — Mobilizacja największych aktorów polskieh! 


jące sceny 


t! — Bezapelacyjnie najlepszy film Polski, 
na miarę wszechświałową! 


cudowny romans miłości 

i poświęcenia, pełen subtel- 

nej poezji i gorącej namię- 

tności, wyśpiewany na tle 

najpiękniejszych i najbardziej 

bohaterskich momentów na- 
szej historji!!! 


— Wspaniała gra — Fascynn- 
stojący na 


Jadwiga Smosarska, Stefan Jaracz, Józef Węgrzyn, Artur Socha, Aleksander 
Zelwerowicz, Stanisław Gruszczyński, Loda Niemirzanka, J. Łuszczewski, 
W. Jarszewska, L. Fritsche B. Mierzejewski. 


Jeden porywający koncert wspaniałej wystawy — zdumiewającej gry, upojnej muzykj, frapu- 
jącego tła — niezrównany w potędze oryginalności i hogactwie! 


KINO „WANDA“ 


KINO APOLLO 


każde kino ma oddzielną kopję! — — Ceny miejsc w obu kinach jednakowe! 
Przez pierwszych 10 dni wszelkie wolne wstępy i zniżki nieważne. 


Dla uniknięcia natłoku przedsprzedaż w obu kinach od 11 — 1 popołudniu. 


poni - . -« <JONN AE "ROWNO a 
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Zycie gospodarcze. 


Wstrzymanie eksmisji w porze zimowej, | 


Dnia 1-go października upływa termin, Ado 
jakiego sędziowie upoważnieni są wstrzymy- 
wać wykonanie wyroków eksmisyjnych. = ile 
dotyczą one osób zamieszkałych w malych lo- 
kalach i nieposiadających zarobków. Jak się 
dowiadujemy. ukazać się ma rozporządzenie 
Prez. Rzplitej. przedłużające to zarządzenie na | 
okres zimowy .a więc do 1-go kwietnia, Dodać 
należy, że w czasie zimy ograniczenie eczeku- 
cji jest o wiele ważniejsze, niż w czasie lata. 
Czynione są starania w celu rozszerzenia mocy 
również na mieszkania Średnie, a wice do 4ch | 
pokojów z kuchnia. 


Naprawa szosy Warszawa kraków 
Lakopane. 


Ministerstwo komunikacji udzieliło informa 
cji o stanie robót prowadzonych około napra- 
wy drogi lączącej Warszawę z Krakowem i Za- 
kopanem. 

Tak więc na t. zw. drodze krakowskiej pod 
Warszawą prowadzona jest budowa 28 klm. sze 
sy kostkowej na betonie do Grójca, oraz od 
Grójca do Jedlisk (w kierunku na Radom). Na 
tym drugim odeinku roboty obejmują budowę 
30 klm drogi specjalnej, smołowanej (pół asfalt, 
pół smoła) oraz przebudowę żelazo- ketonowych 
mostów. Droga ta, przy której znalazło zatru- 
dnienie 1.500 robotników, oddana będzie do 
użytku w połowie października. Między Radv- 
miem i Kielcami prowadzi się budowę 24 klm. 
drogi asfaltowej, pod samym zaś Krakowem 
przebudowuje się odcinek 6 klm, Cala droga 
krakowska oddana zostanie jeszcze w tym ro- 
ku do użytku. 

Między Krakowem i Myśleniecami na dro- 
dze zakopiańskiej prowadzone są roboty przy- 
hudowie szosy asfaltowej. 18 kilometrów tej 
szosy wykończone zostanie jeszcze w T. b., 
reszta zaś, jak również droga od Myślenic do 
Zakopanego, będzie przebudowana, względnie 
wyremontowana w ciągu przyszłego roku. 


ZBIORY W ROSJI SOWIECKIEJ GORSZE, 
NIŻ Ww ROKU UBIEGŁYM. 


Według raportu z dnia 5 września w ZSSR. 
zebrano plony z 66.9 miljonów ha (81 procen 
obszaru siewnego) wobec 74.4 milj. ka zebra- 
nych o tej samej porze roku ubiegłego. „Praw 
da” zaznacza, że dalsze zwlekanie ze żniwa- 
mi grozi stratą setek tysięcy ton zboża, Tempo 
realizacji państw. dostaw zbożowych (chlebo- 
zagotowok) na Ukrainie, Kaukazie Północnym 
i Dolnej Wołdze spadło o połowę w porówna- 
niu z końcem sierpnia, W całym ZSSR. w pierw 
szych pięciu dniach września dostarczono do 
składów państwowych 65 procent ilości zboża, 
dostarczonego w ciągu ostatnich pięciu dni 
sierpnia. Zbóż ozimych zasiano na dzień 5-go 
września 11.082 tys. ha. wobec 14.370 tys. © 
tej samej porze r. ub. Orkę jesienią przeprowa- 
dzono na obszarze 1.227 tys. ha wobec 4.560 
tys. ha o tej samej porze roku u, 


— — m () me — 


Miedzynarodowy kongres chrześc. 
urzędników pocztowych. 


Wczoraj zakończyły się w Salzburgu obra- 
dy piatego kongresu Międzymarodowego Chrz. 
Związku urzędników poczty i telegrafu. Udział 
w kongresie wzięli przedstawiciele wszystkich 
krajów reprezentowanych w związku. Przewo- 
Aniczący dr. Schoepflin (Węgry) poświęcił 
w swem przemówieniu inauguracyjnem Szcze- 
gólnie gorące słowa wspomnieniu o Ś. p. ks. 
Seiplu, znakomitym  działaczu chrześć.-spo- 
łecznego ruchu. Obszerny program obrad kon- 
gresu uwzględniał głównie trudności, jakie 
przeżywają urzednicy poczty i telegrafu skut- 
kiem miedzynarodowego kryzysu  gospodar- 
czego. 

———000—— 


Giełda krakowska. 


Kraków 14 września. (PAT). 4% pożyczka 
dalarowa 48 — Bank Polski 81.50. — Poza 
giełdą: 5% pożyczka konwersyjna 40. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 14 września. Waluty: Dolar nie- 
notowany. Dewizy: Belgja 123.75; 124.00; 
128.44; Gdańsk 178.50; 173.93; 173.07; Holan- 
dja 358.60: 359.50. 357.70; Londyn (31.06; 
31.07); 31.22; 30.92; Nowy Jork 8.92; 8.04; 
8.90: Nowy Jork telegraficznie 8.92; 8.94: 8.00; 
Paryż 84.96: 35.05: 34.84; Szwajcaria 172.30; 


172.73; 171.87; Włochy 45.78; 46.00: 45.56; 
Berlin prywatnie 212.00. — Tendencja moc- 
niejsza. 


KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 81—83.50 — Lilpop 
13—13.50 — Ostrowiec serja B 27—27.50 — 
Starachowice 5.75. — Tendenca mocniejsza. 

Pożyczki: 3% budowlana 35.75-36.50 — 
4% imwestycyjna 96—97 — 4% inwestycyjna 
seryjna 105.50 — 5% konwersyjna 39 — 6% 
dolarowa 51.25 — 4% dolarowa 48—+8.10 — 


z Ke A O R M AL 


Berlin 128.25; Sztokholm 92.50; 
Kopenhaga 93.60; 
Warszawa 58.05; Białogród 8.10; Ateny 3.20; 
Konstantynopol 2.48; Bukareszt 3.07; Helsing- 
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Ucieczka przed kryzysem pod karabin. 


wm 


W Anglji służba wojskowa nie jest vbewiązującą. Idzie do wojska 
Anglja, ze swemi kolonjami potrzebuje setki tysięcy 
już w 
te naturalnie bezrobocie. 
zesobą elegancko prezentującego sie 
mowi de nich: Patrzcie chłopcy! Tak wygląda żałrierz 
Jezo Królewskiej Mości! 


wojskowej nigdy tam nie brak. A 
dydatów niż potrzeba. Robi 
w ten sposób, że podoficer prowa izi 
a spotkawszy grupę młodych ludzi 


KINOTEATR 


DZWIĘKOWY 


W rolach 
głównych : 


z TE p rer 
2 m. i pó M 


Od wtorku dnia 13-go września 
Wspaniały dźwiękowy film religijno-obyczajowy p. t. 


poięda Wiary 


ktu chce. I choć 
żołnierzy, ochotnik'w do slużby 
tym roku zgłasza się dwa razy wię:.:) kan- 
Werbunek rekrutów odbysa Się 
żoł ‘erza, 


DOM KATOLICKI 


PALY UL. STRASZEWSKIEGO 18. 


Według słynnej powieści 
Ryszarda Vossa 


KOJE LUDZI" 


Charlotte Suza i Gustaw Frohlich 


Emocjonujące sceny powodzi w Tyrolu. Msza pontyfikalna w bazylice Św. Piotra z udziałem 


słynnych chórów watykańskich. Obraz ten pozostawi silne i niczem nie dające się zatrzeć 


wrażenie. Produkcje słowae w języku włoskim i niemieckim. 


Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. 


Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5. 7 i 9 wiecz., w niedzielę i święia o g. 3. 5, 7 1 9. 


Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


Przeprowadzone niedawno „reformy” w mo- 
nopolu tytoniowym, wydają — jak dotychczas 
— efekt niezbyt korzystny dla skarbu, M, i. 
obniżono rabat, jaki monopol udziela hurtowni- 
kom tytoniowym od sprzedaży wyrobów mono- 
polowych. Obniżka ta okazała się zbyt dużą. 
posypały się bankructwa, połączone z nieure- 
gulowaniem zaciągniętych w Polskim Monopo- 
lu tytoniowym kredytów przez hurtowników. 
Padły hurtownie: trzy w Warszawie i niespła- 
ciły kredytu na sumę około 300 tysięcy złotych, 
jedna w Ciechanowie niespłacony kredyt 35 ty- 
sięcy zł., jedna w Toruniu — 45.000 zł., w Miń- 
sku Mazowieckim — 27.000 zł., jedna w Sied:- 
cach, jedna w Płocku i t. d. 

Hurtownicy zamknęli swe przedsiębiorstwa 
zarówno z powodu zbyt niskiej prowizji, jak i 
ciągłych eksperymentów  reorganizacyjnych, 
przeprowadzanych przez władze monopolu ty- 
toniowego, które to eksperymenty uniemożli- 
wiły racjonalną gospodarkę w hurtowniach. Ci 
zaś, którzy pozostali, żyją pod ciągłą grożbą 
wypowiedzenia im koncesji przez dyrekcję m »- 
nopolu, która już dotąd wypowiedziała około 
400 koncesji na hurtownie tytoniowe, rujnują? 
w ten sposób polskie placówki handlowe. Wy- 
powiedziano koncesje całemu szeregowi zasłu- 
żonym w czasie wojny i mającym liczne odzna- 
czenia inwalidom. oraz spółdzielniom inwalidz- 
kim. Gdwołania ich zostały załatwione odmo: 
wnie. Natomiast, jak podaje „Kupiec Tytonio- 
wy” — przychylnie załatwiono odwołania niej. 
W ono CE cnn 


7% stabilizacyjna 50—51.50—51.75 — 10% 


kolejowa 100. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 14 września. Paryż 20.294; Londyn 
18.0414; Nowy Jork 5.18; Belgja 71.80; Wło- 
chy 26.58; Hiszpanja 41.70; Holandja 208.10; 
Oslo 90.00; 


Sofja 3.13; Praga 15.82; 


fors 7.75; Buenos Aires 110.00. 


Skutki „reform“ w monopolac 


Rojzy Frestig ze Szczerca i Chany Rosenheck 
z Nadwórnej.. Również pogłoski o wypowie- 
dzeniu koncesji na hurtownie tytoniowe Szuli- 
mowi Ebre z Bóbrki, Herszowi Bahrerowi z 
Bełza, Gersonowi Gotliebowi z Żydaczowa, oka- 
zały się mieprawdziwe... 

Fakty te są istotnie wymowne.» 


Jorku 
| 


Burmistrz N. 


F 


LZ 
Jimmy Walker zgłosił swą dymisję, w związku 
z zarzutami o łapownictwo. 


STUDJA WYŻSZE W STANACH ZJEDNOCZ, 


Prezydent Stanów Zjednoczonych A. P. 
wydał zarządzenie, na podstawie którego stu- 
denci, pragnący udać się do U. S. A. w telach 
naukowych, otrzymać mają wizy amerykańskie 
bez żadnych ograniczeń, poza kwotami wyzna- 
czanemi dla poszczególnych państw. 

Okowiązani Omi są jedynie złożyć przy wjeź 
dzie kaucję która zagwarantować ma, że po u- 
kończeniu studjów powrócą do swych rodzin- 
nych krajów; wysokość tej kaucji określa ko- 
misarz imigracyjny. 

Zarządzenie to dotyczy Oczywiście również 
studentów-Polaków, którzy wyjechać zamie- 
rzają w celach naukowych do Stanów Zjedno- 
czonych. 


| Radio. 


WIELKA WYSTAWA RADJOWA 
W OLYMPJ. 
W „pałacu stałej wystawy w Olympji, w Lon 
dynie południowo-zachodnim, otwarto wystawę 


e 


|radjową, o której prasa angielska méwi, że 


jest pod znakiem długofalowców i superhete- 
rodym, jakkolwiek na wystawie zjawiła się sil- 
niejsza niż dotychczas reprezentacja krótko- 


Fima radjowe wyrażają pogląd, że oba 
kierunki, wyjątkowo silnie reprezentowane na 
wystawie climpijskiej, są typowemi dla an- 
gielskiego Świata radjowego, zamiłoawanego 
w eksperymentowaniu. Zarówno bowiem dłu- 
go jak i krótkofalowcy. to poławiacze głosów 
z wielkich dleglłości. 

Na wystawie lomdyńskiej zareprezentwała 
się jaknajlepiej superheterodvyna, mająca za 
sobą całą ciekawa historję rozwoju na wyspach 
angielskich. Fo przejściowym zastoju. ten typ 
|odbiornika rozmnożył się obecnie w całej Am- 
glji. Snperhoterodyna. którą wystawiono w O- 
tympji. ukazuje się jako aparat wielce uprosz- 
liczony w modułowaniu i kontroli, Prawie to 


: falowców. 


jsamo można powiedzieć o aparatach krótko- 
falowych. dziś jeszcze bądacych w mniejszo- 
ści, ale zapowiadajacych się jaknajlepiej na 
rok przyszły. 


POLSKIE RADJO UCZCI PAMIĘĆ 
BOHATERSKICH LOTNIKÓW. 


Polskie Radjo nadaje dnia 15 b. m. między, 
godziną 18.30 a 19.10 audycję ku czci Ś. p. 
por. pilota Żwirki i inż. Wigury. Audycję roz- 
pocznie przemówienie. które w imieniu „Pol- 
skiego Radja? wygłosi p. F. Pułaski, mastępnie 
zabierze głos wiceprezes Aeroklubu R. P. dy- 
rektor departamentu  Leknietwa Cywilnego, 
nż. ppułkownik Czesław Filipowicz. 

Po przemówieniach nadana zostanie część 
artystyczna audycji, na którą złożą się recy- 
tacje, oraz utwory muzyczne w wykonaniu 
orkiestry Filharmonji Warszawskiej. 


Programy słacyj radjowych. 
Piątek, 16 września 1932. 


Kraków, (312.8) G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.10 Przegląd prasy polskiej z Warszawy; 
12.20 Płyty gramofonowe; 12.40 Komunikat 
meteorologiczny z Warszawy; 12.45 Płyty gra 
mofonowe; 15.00 Komunikat gospodarczy z 
Warszawy; 15.10 Płyty gramofonowe; 16.35 
Transmisje z Warszawy; 18.00 Odczyt ze Lwo: 
wa; 18.20 Muzyka tan. z Warszawy; 19.15 
Rozmaitości komunikaty, giełda zbożowa; 
19.30 Program na dzień następny; 19.35 Pras. 
dziennik radjowy z Warszawy; 19.45 Odczyt 
p. t.: „Czy matematyk może pomóc szachiś- 
cie?”, wygłosi dr. W. Wilkosz prof. U. J. 20.00 
Transmisje z Warszawy; 22.85 Wiadomości 
bieżące; 22.40 Wiadomości sportowe; 22.50 
Muzyka tan, z Warszawy. 

Lwów, (380.7) G. 15.10 Płyty gramofonowe 
i „Silva rerum*; 16.80 Lwowski komunikat VI 
Okręgu Zw. Strzeleckiego; 18.00  „Społeczeń+ 
stwo genjałnych ślepców”, wygłosi inż. K. Gi- 
życki; 19.00 „Ballada o murarzu Głąbie” i in- 
ne wiersze Jana Brzozy w recytacji art. dram. 
K. Waydy; 19.45 „Haczow, osadą szwedzko- 
niemiecka w ziemi sanockiej", wygłosi dr. Wł. 
Filar. 

Warszawa, (1411.8) G. 11.58 Sygnał czasuą 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Prze- 
gląd prasy; 12.40 Urzędowy komunikat P. I. M.; 
12.45 Płyty; 15.00 Komunikat gospodarczy; 


m. 


15.10 Płyty gramofonowe. 1635 Komunikat 
Centr, Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków; 
16.40 Odczyt p. t. „Ozasopismo  „Niepodle- 


głość”, wygłosi p. Wł. Malinowski; 17.00 Mu- 
zyka salonowa w wykonaniu orkiestry H. Pews 
mera; 18.00 Odczyt ze Lwowa; 1820 Muzyka 
lekka z Ciechocinka. Ork. 58 pp. pod kier. kap, 
Chmielewicza; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Praso 
wy Dziennik Radjowy 19.45 Przegląd robu 
prasy krajowej i zagranicznej; 19.55 Program, 
na dzień następny; 20.00 Pogadanka. muzycznaj 
20.15 Koncert symfoniczny z Filh, Warszaw. 
poświęcony twórczości I. J, Paderewskiego. 
Wykona Onkiestra Filharmonji Warszawskiej 
pod dyr. G. Fitelberga oraz A. Brachocki i Ha 
Sztompka (fort.); W przerwie kwadrans lite- 
racki „Chopin”*. Przemówienie Ignacego Pade- 
rewskiego, wygłoszone 26 X. 1910 roku we 
Lwowie; 22.80 Dodatek do Prasowego Dziennie 
ka Radjowego; 22.35 Komunikat Gł. Wojsk St. 
Meteor dla komunikacji lotniczej; 22.40 Wiado» 
mości sportowe; 22.50 Muzyka taneczna z ress 
tauracji Cristal”, Orkiestra pod kier. Frage 
ta i Jakubowekiego. 

Katowice, (408.7) G. 15.10 Bajeczki Cioci 
Heli dla dzieci (E. Reutt-; 16.40 Odczyt z Way 
szawy; 17.00 Recital fortepianowy prof. Jaos: 
ques'a Marmora; 17.85 Muzyka sałonowa z Wag 
szawy; 19.45 Prof, W. Gorechowski: „Znacze- | 
nie badań psychotechnicznych dla bezpieczeń 
stwa publicznego”; 23.00 Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim, Omówi dyr. programów. . 
P. R. Katowice, St. Tymieniecki, 


ta a 


"Nr 250 


Pierwsza odezwa przedwyborcza 
«W Niemczech. 


Berlin, 14 września. Przywódca partji nie- 
mieckomarodowej Hugenberg wydał odezwę 
przedwyborczą, -w której nawołuje wszystkich 
Niemeów narodowych do zjednoczenia się pod 
sztandarami partji niemiecko-narodowej, która 
dąży do obalenia (t) Traktatu Wersalskiego, 
wciności zbrojeń, zapewnienia ludności chleba 
i pracy, do uchronienia niemieckiej kultury 
zkrześcijańskiej i ugruntowania przyszłości 
niemieckiej. 

PRZEZ POMYŁKĘ POBILI 
NIEMCÓW. 

Królewiec, (PAT.) W jednej z pierwszorzę- 
lnych restauracyj królewieckich kilku hitle- 
rowców pobiło 2 studentów, biorąc ich za ży- 
wów, Pobici są zresztą rodowitymi Niemeani. 

MORDERSTWO W POCZDAMIE. 

Berlin, 14 września, W Poczdamie zastrze- 


łony został wczoraj wieczór na ulicy pewien ro- 
botnik; który poprzednio należał dó partji ko- 


HITLEROWCY 


munistycznej a ostatnio przeszedł do hitlerow- 
tów. Sprawca morderstwa zbiegł, Sądzą, że cho- 
tzi © mord polityczny. 


ZAMACH NA PROKURATORA. 
Berlin 14 września. W miasteczku Weissen- 
korn w Szwabii dokonano ubiegłej nocy zama- 
chu hkombowego na mieszkanie prokuratora 
Webera. Kksplodująca bomba wyrządziła je- 
dynie zmaczno szkody  materjałne. Z ludzi 
nikt nie odniósł uszkodzeń. Sprawcy zbiegli. 


ODPUST POLSKI NA WARNIJI. 
Królewiec, (PAT.) W Głotowie na Warmii 
odbyl się doroczny odpust, który zgromadził 
liczne rzesze ludu polskiego. W Głotowie znaj- 
duje się kaplica z obrazem Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej, ufundowana przez biskupa Szem- 
beka w roku 1780. 


Powstańcy w Ghile zwyciężyli. 


Nowy Jork, 14 września. Jak z Santiago de 
Chile donoszą, powstanie, jakie wybuchło wczo- 
raj przeciw tymczasowemu prezydentowi repu- 
kliki Chile Davili zakończyło się zwycięstwem 
powstańców. Davila zrzekł się władzy i schro- 
mił się do poselstwa amerykańskiego. Prżywó l- 
ca powstania dowódca korpusu lotniczego pul- 
kownik Merino, który utworzył nowy rząd, a 
«równocześnie przekazał władzę tymczasowego 
prezydenta republiki naczelnemu  dowódey 
xrqjsk chilijskich generałowi Blanco. 

MOBILIZACJA W BOLIWJI. 


Nowy Jork, 14 września. Wedle doniesień 
z La Paz, rząd boliwijski zarządził mobilizację 
rezerwistów zwolnionych z wojska w. latach 
4927, 1928 i 1929. Równocześnie zawiadomił 
rząd Ligę Narodów, że Boliwja nie może za- 
kończyć akcji wojskowej, ponieważ musi bro 
nić swych interesów. 


DEMOKRACI ZWYCIĘŻAJĄ. 


Nowy Jork, 14 września. W stanie Maino 
-odbyły się wczoraj uzupełniające wybory do 
kongresu związkowego. Na 3 mandaty przypa- 
dające na ten stan 2 zdobyli demokraci i repu- 
blikanie. Równocześnie wybrany został guber- 
natorem stanu Maine kandydat demokratyczny 


Brunn. 
- Kongres górników w Londynie, 


londyn 14 września. Wczoraj otwarty zo- 
stał w Lowdymie XIII. kongres międzynarodo- 
wej federacji górniczej. Kongres przygotowuje 
rezpłucję domagającą się upaństwowienia ko- 
palh, rychłej ratyfikacji międzynarodowej kon 
wwemcji, dotyczącej regulacji godzin pracy. 
Rozpatrywana będzie również kwestja przyłą- 


SEO. się-fedcrachi OMRAAADZakcji między”; zana przez pożyczkę międzynarodową, emito- 


' narodowej na korzyść 40-godzinnego tygodnia 
pracy. 

GROŹNY POŻAR W TYROLU. 

Medjolan, 14 września. W Villa Rendena w 

południowym Tyrolu wybuchł wczoraj groźny 
pożar, którego pastwą padło przeszło 50 do- 
mów. 400 osób znalazło się bez dachu nad gło- 
wą. 

KRWAWA BÓJKA W AUSTRJI. 


Wiedeń, (PAT.) Dzienniki donoszą z Wie- 
ner Neustadt: wczoraj koło północy między 
grupą narodowych socjalistów a socja!demo- 
kratów doszło do potyczki, w czasie której ođ- 
ano około 40 strzałów rewolwerowych. 4 0- 
soby zostały poważnie ranione, a mianowicie 
trzech narodowych socjalistów i 1 socjaldemo- 
krata. Dochodzenia policyjne w toku. 


ZŁODZIEJ ZASTRZELIŁ POLICJANTA. 


Berlin 14 września. W dzielnicy Wilmers- 
dorf zastrzelił dziś złodziej rowerowy ścigają- 
cego go policjanta, pdezem skierował broń do 
siebie i popełnił samobójstwo. 
DZIENNIKARZE ŁOTEWSCY W POLSCE. 

Warszawa, 14. 9. (PAT.) Jutro o godzinie 
6.30 rano ryskim pociągiem pospiesznym przy- 
bywa do Warszawy wycieczka dziennikarzy 
łotewskich. 


w 
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Warszawa składa 


Warszawa 14. 9. (Telef. wł). W dniu dzi- 
siejszym odbyła się za duszę Ś. p. Żwirki i Wi- 
gury cicha Msza św. w dolnym kościele św. 
Krzyża. 

Na Mszy św. obecna była dwowa po $. p. 
ŹŻwirce, siostry $. p. Wigury, oraz krewni. O 
godz. 1i-tej otwarto kościół dla publiczności, 
by whożliwić jej złożenie pośmiertnego hołdu 
lctnikom. Sznur publiczności c ągnął się przez 
Nowy Świat, Trębacką i Świętokrzyską. 

We czwartek o godz. 9 rano mają się stawić 
delegacje ze sztandarami, a o godz. 10 w gór- 
nym kościele św. Krzyża rozpocznie się nabo- 
żeństwo, celebrowane przez Ks. Biskupa Galla. 
O godz. 10.15 ruszy kondukt Krakowskiem 


Przedmieściem, Trębacką, marsz. Focha, przez | Warszawska. Drużyna Harcerska przy Ginna- 
pl. Teatralny, Bielańską, przez Nalewki, Gę- | zjum Zamojskiego, której członkiem przez długi 


sią Zamenhofa i Powązkowską na cmentarz. 
Trumty ustawione będą na kadłubach dwu sa- 
molotów, jadących 


wych. 


RER 1 m 
Od czwartku 8 bm, 
--2* podal tez H 
za 


SZWEJK 


W roli głównej — król humoru, 
i znany komik, tytan sceny i ekranu 


W Stresie osiągnięto porozumienie. 


Stressa, (PAT.) Projekt konweneji, co do 
którego doszło do porozumienia między Fran- 
cja, Włochami i Niemcami przewiduje w anec- 
nej swej redakcji udział finansowy prawie 
wszystkich państw europejskich w akcji sa 
nacji walutowo-finansowej i w poprawie Sytua- 
cji rolniczej krajów Europy środkowej i wscho- 
dniej, Co się tyczy funduszu zbiorowego, to 
Niemey zamierzają doń przystąpić w drodze 
traktatów dwustronnych, już zawartych: lub 
mających być zawartemi. Komitet funduszu 
będzie mógł ewentualnie udzielać na pewnych 
warunkach pożyczek na początku kampanji 
rolniczej. Konwencja miałaby obowiązywać do 
dnia 30 października 1935 r. 


Liga Narodów dopomoże Rumunji. 


Bukareszt 14 września. Komisja finansowa 
Ligi Narodów zakończyła Swe prace osiąga- 
jac porozumienie z rządem rumuńskim w spra- 
wie uzdrowienia finansów Rumunji. W połowie 
sierpnia Rumunja zwróciła się do Ligi Naro- 


Tylko jeden miljard dolarów 


chce zapłacić Europa Stanom Zjednoczonym. 


Wiedeń, 14. 9. (PAT). „Neues Wiener Abend- 
blatt“ donosi z N. Jorku, że europejscy rzeczo- 
zmawcy finansowi wypracowują propozycję pod 
adresem Ameryki. Propozycja ta przawiduje 
zapłatę jednego miljadra dolarów na rzecz Sta- 
nów Zjednoczonych zamiast 11 miljardów, któ- 
re państwa europejskie winne są razem Amety- 
ce. Angielski rzeczoznawca finansowy, dyrek- 
tor Banku Angielskiego Montague Norman — 
przedstawił już bankierom amerykańskim plan 
powyższy i poinformował o nim także rząd ame 
rykański. Suma miljarda dolarów ma być uzy- 


wang na 4 i pół procent. W ten sposób długi 
miedzyikoalicyjne byłyby  skomercjalizowanz. 


Zapłata opiera się ma umowie lozańskiej i za- 


(ZOTAC PE o 


równolegle obok siebie. | pomnik Żwirki i Wigury złożono dotychczas 
Spowite są one w całun o barwach  narodo- | 31,500 zł. 


„SZTUKA” 


Najrozkoszniejsze, najweselsze arcydzieło, oszałamiające werwą i komizmem! 


(Dzielny wojak Szwejk) 
Świetna, arcydowcipna komedja, obfitująca w przezabawne 
i pomysłowa sytuacje—nie mająca sobie równej pod wzglę- 
dem uroku t wesołości! Ciekawa fabuła! Porywające tempo! 
Niepowstrzymany huragan komizmu i dowcipu! Kapitalne momenty! Bajeczna wystawa! 


SASZA RASZILƏV | 


Film ten zdobył sobie sławę jako wszechświatowy pierwszorzędny przebój} 


ne, podczas którego to okresu mają się dłużni- 


į szych dniach ma wyjechać do Paryża wicemi- 
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inż. Bobkowski ministrem komunikacji ? 


e 
hołd śp. Zwi 
U Sp. WITGE. Warszawa, 14. 9. «Telef. wł.) Zastępea sz8- 


Zwłoki ś. p. por. Żwirki i Wigury pochowa- | fa biura personalnego Min. Spr. Wojsk, pod- 
ne będą w grobach zasłużonych w alei za ka- | cuikownik Kazimierz Kominkowski jest kan- 
takumbami. dydatem na stanowisko naczelnika Wydziału 

Warszawa 14. 9. (Telef. wł). Poseł suwiec- | Personalnewo Min. Komunikacji, Pogloski o tej 
ki Owsiejenko złożył na ręce min. Zaleskiewo | kandydaturze zanotowała „Gazeta Warszawa 
wyrazy współczucia z powodu zgonu Ś. p.|ska", a obecnie potwierdza je „Iskra”, Ponia- 
Zwirki i Wigury. waż „Gazetę Warszawska? wspomniała równo- 

ŻAŁOBA HARCERZY. cześnie, że kandydatem na ministra komuni- 
: kacji jest prezes Krakowskiej Dyrekcji Kole- 

Warszawa, 14. 9. (Telef. wł.) dni jowej inż. Bobkowski, należy się spodziewać, 
głównej kwatery harcerskiej polecił harcerzom | że i ta zapowiedź „Gazety Warszawskiej po- 
na terenie Rzxlitej, ażeby w dniu poerzeba | siada reainą podstawę. 

Żwirki i Wigury nosili krzyże harcerskie po- 
kryte żałobą. Żałoba harcerzy trwać ma do 20 Z BYDGOSZCZY DO CHEŁMA. 
b. m, W pogrzebie lotników weźmie udział 2. Warszawa, 14, 9. (Telef, wł.) Niektóre wy- 
działy Radomskiej Dyrekcji Kolejowej miesz= 
czące się w Bydgoszczy przeniesiono obecnie 
ło Chelma. Na miejsce tych wydziałów przy- 
będzie do Bydgoszczy kilka wydziałów Gdań- 
skiej Dyrekcji Kolejowej. 
| 


0 obniżkę cen kartelowych. 


Warszawa,, 14. 9. (Telef. wł.) W kołach sa- 
nacyjnych opowiadają, że rząd p. Prystora zde- 
cydowany jest zmusić kartele do obniżenia cen 
szeregu artykułów, Dążenie to wiąże się z no» 
minacją prof. Zawadzkiego na ministra skarbu 
i p. Lechnickiego na stanowisko wiceministra 
w Radzie Ministrów. P. Lechnicki mą kiero- 
wać akcją zniżki cen, Podobno jest on zdecy* 
dowanym przeciwnikiem karteli przymusowych 
i zwolennikiem zniżki cen artykułów skarteli- 
zowanych, Obniżone mają być ceny cukru, wy- 
robów hutniczych, cementu i węgła. Pozatem 
mówi się o obniżce cen juty, naczyń emaljowa- 
nych, szkła okiennego, rur stalowych i kuto- 
żelaznych, łopat i wideł, kwasu solnego i siar- 
kowego. Mówi się nadto, że nowy minister 
skarbu podda rewizji stanowisko Ministerstwa 
Skarbu w sprawie cen artykułów monopolo- 
wych. Ma być przeprowadzona dyskusja, czy 
możliwe jest obniżenie cen za produkty do- 
starczone przez monopole, a więc za tytoń, Spi- 
rytus, sól i zapałki. Ministerstwo Skarbu ma 
się ponadto zastanowić nad ulgami podatkowe 
mi i scaleniem podatku obrotowego w niektó- 
rych gałęziach wytwórczości. Mówi się rów» 
nież o potrzebie obniżenia taryf kolejowych, 
o co zabiegają przemysłowcy. Gdyby nie do- 
szło do generalnej obniżki taryf, zastosowane 
być mają ulgowe taryfy w kilku gałęziach 
przemysłu, o ile przeprowadzone badania wy» 
każą tego potrzebę. 


PERSKI MIN. SPR. ZAGR. W WARSZAWIE. 


Warszawa, 14. 9. (Telef. wł.) W dn. 16 b. m. 
przybędzie do Warszawy perski minister spr. 
zagr. Foroughi-chan. Gość zabawi w stolicy 
Rzplitej dzień, poczem odjedzie do Genewy. 


ZWŁOKI KAP. BRANDYSA. 


Warszawa, 14. 9. (Telef. wł.) Przybyły do 
Warszawy ze Zdołbunowa zwłoki ś. p. kap. 
Brandysa, sprowadzone z Ukrainy Sowieckiej. 
Ś. p. Brandys poległ w bitwie pod Kaniowem. 


ŚWIĘTOKRADZTWO W ŁOWICZU. 


Warszawa, 14, 9. (Telef, wł.) W. Łowiczu 
złoczyńcy dostali się do kaplicy szpitala św. 
Tadeusza i skradli tam złoty kielich, dwa śr 
brne kielichy, puszkę i złoty łańcuszek z klu* 
czykiem od tabernaculum. 


PORZUCANIE DZIECI w ŁODZI. 


Warszawa, 14. 9. (Telef. wł.) Biuro Wydzia- 
łu Op. Społ. Mag. w Łodzi stało się miejscem 
pozostawiania przez rodziców dzieci, których 
nie mogą wychować z braku środków. Tak np. 
wczoraj po zamknięciu Biura znaleziono znowu 
dwoje podrzuconych dzieci w wieku od roku 
do dwn lat. F 

Warszawa, 14. 9. (Telef. wł.) We czwartek 
przybywa do Gdyni chińska misja oświatowa, 
która bawiła w Warszawie i innych miastach 
Polski. 


czas był $. p. Wigura. 


Warszawa, 14. 9. (Telef. wł) Na żywy 


= aa w R 


dów z prośbą o uporządkowanie sytuacji fi- 
tansowej Rumunji, Na skutek tej prośby wy- 
delegowała Liga Narodów komisję finansową. 
do Bukaresztu gdzie właśnie zakończyła swo- 
ją misję. Wedle komunikatu oficjalnego rządu 
rumuńskiego, komisja zgodna jest z rządem 
rumuńskim w tem, że uzdrowiene sytuacji fi- 
nansowej jest możliwe. Uzdrowienie ma być 
przeprowadzone w ten sposób, że ogłoszone 
zostanie półtoraroczne moratorjum wewnętrz- 


cy i wierzyciele wewnętrzni ugodzić co da 
wyrównania należytości. Płatności wobec za- 
granicy nie ulegną żadnej zwłoce. 


PODRÓŻE WICEMIN. KOCA. 
Warszawa, 14. 9. (Telef. wł.). W najbliż- 


nister Koc celem przeprowadzenia dalszych ro- 
kowań z kołami finapsowemi franeuskiemi w 
sprawie drugiej transzy na kolej Górny Śląsk— 
Gdynia. 
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wiora ten sam stosunek między długiem a spła- 
tą końcową, mianowicie 100:10. Europa zdecy- 
dowana jest, jak zapewniają w N. Jorku nie 
płacić nic więcej ponad 1 miljard dolarów. 


ANGLJA ZACZEKA. 


Londyn. (PAT). Zdaniem dziennika „Daily 
Herald“ rząd angiciski nie zamierza wszczynać 
obecnie sprawy długów, ażeby nie utrudniać 
Hooverowi akcji wyborczej. Dlatzgo też zda- 
miem dziennika, W. Brytamja nie zamierza Sko- 
rzystać w dmiu jutrzejszym z terminu 3-mie- 
sięcznego wypowiedzemia, na podstawie czego 
mogłaby wstrzymać spłatę 32 miljonów funtów 
szterl., przypadającą na dzień 15 grudnia br. 
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Holenderskie propozycje pożyczkowe. 
Warszawa 14. 9. (Telef. wł). Do Warszawy 
iBrzyłbyłi qjrzedstawicielą banków _holender- 
skich z propozycjami pożyczkowemi dla miast 
i planami sfinalizowania szeregu  instytucyj 
miejskich. Holandja, która zamroziła w Niem- 
czech 1,150.000.000 guldenów, szuka obecnle 
innych lokat dla nadmiaru swojej gotówki. 
Pierwsze oferty holenderskie zostały właśnie 
skierowane do szeregu miast polskich. Niektó- 
re z nich, jak Gdynia, Rzeszów i in., otrzymały 
propozycję udzielenia im pożyczek na budowę 
dróg, wodociągów i kanalizacji. Wysokość pro- 
ponowanych pożyczek sięga 5 mijonów gulde- 
nów holenderskich, czyli około 20 miljonów zł. 
Pożyczki mają być wypłacone po kursie 100 
za 100, przyczem 2 i pół miljona gułdenów ma 
hyć oprocentowane na 6 i pół, a drugie 2 i pół 
miljona na 7%. Okres amortyzacji pożyczek 
ma wynosić od 7 do 10 lat. Na 70 procent 
tych pożyczek miast mają wystawić zobowia- 


zania w złotych polskich, zaś na resztę w gul- |zł. nr. 149614, 155422, po 5.000 zł. nr. S858, 
| 42374, 47233, 52165, 81305, 120862, 123145 
1185059. 138870. Po 3.000 zł. nr. 95840, 143113. fw toku. 


denach holenderskich. Pożyczki mają „BŚ 
gwarantowane przez państwo, " 


Manifestacje antyjapońskie w Ghinach 
Paryż, 14 września. Wedle doniesień % 


Szanghaju, zatwierdzenie przez cesarza japoń- 
skiego uchwały rady stanu w sprawie uznaniż 
nowego państwa mahdżurskiego przez Japonię 
wywołało w całych Chinach wzrost nastrojów 
antyjapońskich. Na niedzielę zapowiedziano 
we wszystkich większych miastach chińskich 
manifestacje antyjapońskie. Rząd nankiński za- 
powiedział wysłanie not protestujących do To- 
kio. Waszyngtonu. Ligi Narodów i wszystkich 
wiekszech państw świata. 


Jesienny rozkład lotów. 


Warszawa 14. 9. (Telef. wł). W ciągu wrze 
śnią zapwowadzono na linji Paryż— Warszawa 
jesienny rozkład lotów. Z Warszawy odlatują 
samoloty tylko we wtorki. czwarrki i soboty 
o godz. 6 rano i przybywają do Paryża 9 
godz. 16.15. Z Paryża aeroplany odchodz} 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 7 i przy- 
bywają do Warszawy o godz. 17.35. 

W Ciągu października odłatywać będą sā- 
mołoty z Warszawy w tych samych dmiach t 
o tej samej godzinie, natomiast w drodze z Pa 
ryża podróż rozpoczynać sie będzie we wtorki, 
czwartki i soboty. Samoloty przybywać będą 
do Pragi o godz. 14.35 i wyruszać w dalszą 
dregę w następnych dniach o godz. 10.30. | 

LOTERJA KLASOWA. 

Warszawa, 14. 9. (Telef. wł.) Dzisiaj w Pań- 
stwowej Loterji Klasowej wygrały: 25.000 zł. 
ur. 53676, 20.000 zł. nr. 85994, 118924, 10.000 


Wenecja, (PAT) Spadł hydroplan wojsko: 
wy. W katastrofie zginęły dwie osoby. 


Z okolic Krakowa. 


WIELKI POŻAR W CZCHOWIE. Z Brze 
ska donoszą. że wczoraj o godz. 1-szej w nosy 
wybuchł pożar w gminie Czchów, który »oż- 
szerzając się, zniszczył 5 domów mieszkalnych, 
wyrządzając szkodę na 35.000 zł. Dachodzenia 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. Tem bardziej całą pociechę i radość upatrywał 
w Danusinym afekcie, który dawał mu wszystko: 
ciepło domowego ogniska, serdeczność rodzinną, któ- 


rej nie zaznał już dawno, zastępowal miłość matki 


Nr 250 


— Niech sobie łotr nie myśli — dyszał on, 
puściwszy ofiarę — że lżyć może bezkarnie oficera, 
chociażby w stanie dymisji! Taka Świnia niewartą 


jacej żony. 
POWIESC 
00—— 

Dlatego tylko ich miłość mogła żyć i rozwijać się, 
jak w romantycznych poematach. Tęczę rozesnuli nad 
sobą i stworzyli sobie zaklęty świat uczuć i myśli, do 
ztórego oni tylko dwoje wstęp mieli i który za swoją 
wyłączność uważali. Zapadali sobie wzajem w serca 
i dusze, zachwyt z nich piiąc czarodziejski, który usta 
ustom w pieszczocie czystej podawały. Nastroiwszy 
się na ten ton górny, nie skalali jasności swych uczuć 
niczem przyziemnem i brudnem. Czesto czytali razem 
najpiekniejsze dziela współczesne, badź Śpiewali ra- 
zem pieśni przy klawecynic, na którym ona grywała. 
Zapamietywali się w tych chwilach szczęsnych, nie 
wiedząc, że czas mija. 

Po każdej wizycie żył Dawidowski nadzieją 
przyszłej. Dlatego trudno mu było żyć równocześnie 
życiem koleżeńskiem, albo tem sprzysiężonem, które 
srogi przyniosło mu zawód. 

Nie szukał już rozpierzchłych towarzyszy 
z „Wieńca“. Nie wiedział, czy zdołali zebrać się na 
nowo. Ciężkie, ołowiane słowa Sołtyka o beznadziej- 
ności propagandy napoleońskiej w Polsce, zapadły 
weń głeboko. Stracił wiare w działalność kapituły, 
skoro jej członek zgóry zabijał wszelka nadzieje na 
przyszłość. Nie znając całej prawdy o akcji Smagłow- 
skiego, był przekonany, że wszystko likwidowano 
u góry. Wreszcie straszliwa klęska, poniesiona przez 
bonapartystów w dniach „rewolucji* lipcowej, przy- 
biła go silnie na duchu. 


jeństwo pana 


nieludzko: 


niewierane dostojeństwo. 


przytulił! 
— Na zdrowie, panie 


W cieniu wielkiej legendy. 


na rẹce jako bohatera. 


i sióstr, a obiecywał mu na cale życie serce kocha- 


Dlatego ślizgały się po nim coraz szybciej pę- 
dzące wypadki. Dopiero dnia 30-go września był 
świadkiem zajścia, które poruszyło go nieco, 

Idąc w strone Leszna, tym razem ulicą Długa, 
ujrzał nagle, jak kilkanaście kroków przed nim przy- 
padł do kroczącego poważnie, udrapowanego w dosto- 
jakiś szczuply z rozwianym « włosem 
meżczyzna, i jał go w mściwem zapamiętaniu walić 
grubą, sękatą laską. Napadnieiy. któremu cylinder 
spadł do rynszioka, ujrzawszy twarz swego prześla- 
dowcy, jał się zasłaniać niezgrabnie rękami i ryczeć 


— Ratunku! on mnie zabije! 

W mgnieniu oka powstało zbiegowisko. 

— Patrzeic-no. patrzcie! — wołano zewszad, lecz 
nikt nie pośpieszył krzyczącemu z pomoca. j 

— Ratuj, kto w Boga wierzy! — wiło się spo- 


Dawidowski, wzburzony bezczynnością tłumu, 
chciał sie rzucić na zaciekłego napastnika, gdy pow- 
strzymały go zmieszane krzyki: 

— Nie bluźnij, moskiewski lizuniu! 

— Bierz, na coś zasłużył! 

— Skrzyknij se szpiclów, którycheś w ra'szu 


— Za twoją gospodarkę, hyclu jeden! 
Zdawało się, że cała ulica przyłaczy się do tej 
napaści, a meżczyznę z rozwianym włosem pochwyci 


rozprawy honorowej!... Kijem mu tylko się płaci... 
kijem... Tfu!.., jakem Janiszewski... 

Zanim tłum gapiów zdążył się rozejść, a pobity 
dostojnik doszukać cylindra i dorożki, już na miej. 
seu pojawił się ront, przysłany z pobliskiego arse- 
nału. Ktoś usłużny zdażył zaalarmować posterunek. 
I człotwiek, który publicznie pomścił swą zmie- 
wage — zostal aresztowany. 

Dawidowski, który nie znał osobistości war- 
szawskiego bruku, dowiedział się z niemałem zdu- 
mieniem od któregoś z gapiów. że pobitym był ku 
powszechnej uciesze sam prezydent miasta, imć pan 
Woyda. 

Wypadek ten podziałał na podchorażaka orzeź- 
wiająco i dał mu dużo do myślenia. Bo skoro prezy- 
denta w dzień biały na ulicy biją, a Warszawa 
z tego sie cieszy, jest to mak rzeczywisty, że jakieś 
wrzenie wśród ludności wciąż jeszcze trwa, że nie 
wszyscy wygaśli, jak Sołtyk, mówiący o rozwadze. 

„ W niedługim czasie zauważył, że na ulicach 
miasta pojawiły się masowo grube, sękate laski, 
które obnosili pękami handlarze, w głos je rekla- 
mując: 

— Wojdówki mocne — trwałe! Wooj-dów-kil! 

Kupowali je prawie wszyscy, jako najświeższy 
krzyk mody, jako talizman powodzenia. Najwięcej 
młodzież, studenci z uniwersytetu! Coś wyzywają- 
cego czaiło się w tej osobliwej demonstracji. 

Odtąd zaczał podchorażak pilniej słuchać, co 
mówią koledzy w swojem zaułanem kółku. Stat się 
więcej rozmownym į bardziej przystepnym dla Trza- 
skowskiego i Grohmana, od których przyjaźni się 
odsumał. 


prezydencie! 


(Ciąg dalszy vastąpi). 
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PRACOWNIA 
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


pod firmą 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej L. 38. 


POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Birety na składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 


według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej „wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrżenia i złocenia w ogniu. 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie pe cenach konkurencyjnych. 
maa o oO GE. a ©). RER TZZERECZE W ZEEEAERENECSA 
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U Rs. CADOWSKIEHO W BOCHNI 


są do nabycia 
po zniżonej cenie, ale za gotówkę: 


Il. Katechizmy: większy 3:20, mały 1'60, 
Wyciąg 0.70. Dzieje Bibl. 3'20. Krótka 
Hist. Kość 1.zł. Katechezy Bibl. 3 zł. Szki- 
ce Katechez 5 zł. Nauka Kość. 1:60. Psy- 
chologja wychow. 3 zł. Kazania o wy- 
chowaniu złotych 240. Egzorty dla 
szkół powsz. zł. 450 Dobry Pasterz 
modlitewnik dla dzieci od 0'80, dlamłodz. od 1zł. 
Upominek duchowny po zł. 0*20. 
Przy zamówieniach powyżej 30 zł. przesyłka 
franeo z rabatem 10°% w książkach. 


PESSE Rei" a 
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Zaraz do wynaijęcia 


plac z szopa 


w Krakowie, ulica Krowoderska |. 28. |= 


PENSJONAT PRYWATNY | 


6-klasowy 
z programem nauk gimnazjalnych 
$$. Wizytek w Jaśle. 


Położony blisko stacji kolejowej, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 
Uczenice mieszczą się w obszernym, 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy- 
kle rekreacje, a nawet odrabiają 
szkolne zadania4 


Po ukończeniu Zakładu dostatecznie 
są przygotowane do zdania egzaminu 
do 7-ej klasy rządowego gimnazjum. 
| Opłata bardzo umiarkowana. 
Troskliwa opieka zapewniona. 


Bliższej wiadomości zasięgnąć można 


u furty klasztoru S. S$. Wizytek, 
ulica Krowoderska i. 16. 


Wytwórnia Kilimów 


Ireny Gutwińskiej ” 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 


<= NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie porady przy zicładaniu kom 
pietowaniu zespołów orkiestralnych udziela 


bezpłatnie. 


Wioelonczela stara oryg. Klotz oka- 
zyjnie do sprzedania. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane 


r “` 


Komunikaty po kronice GONE 
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-e Wim M. WAWA m maa 5 gama" ASTER 


0 A A pok 1 RANO 1), MNC. PE 


Założona w r. 1900 — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. m S Teczki 7 Torby 


m |daną na nazwisko Anna 


Kapelusze 


kupuje lub wymienia na nowe| cenach zniżonych 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


re J CENY OGŁOSZEŃ 


| FABR. SKŁAD 


cates i] PEOCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH 
m CNI KRAKOW »R.KOWALSKI WIŚLNA 8. 

I wszelkie przybory szkolne ||  płgtna bieliźniane pościelowe, NR ścierki, chusteczki, OBRUSY 
poleca: KOCE KAPY, KOŁDRY, FIRANKI. Zefiry, batysty, klsty, wsypy na poduszki 


barchany flanele. wsłny na mundurki, WYPRAWKI SZK LNE, POŃCZOCHY, 
SKARPETY. Krawaty, blelizna męska i damska bielizna tyrkotowa, refomy 
damskie fartuszki kuchen. kolorowe I biała dla pokelowych. 
CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE 


Wielki wybór, 


Skład papieru 
i gałanterji 


MICHAŁ 


SŁOMIANY 
Kraków, 
ul. Sławkowska 24. 
Te:efen 117-44. 


|» komi zgu- 
bioną książeczkę Ka- 
sy Chorych Kraków, wy- 


Ceny niskię. 


skórkowe na akta, Książki dobre _ 
| Teczki siog na aita, az dopre 


Torby szkolne skórkowe i z innych trwa- 
łuch materjałów tanie. Przybory szkolne 
i piśmienne papiery listowe 


Stanisław Rab, „cz: ", 


000000000000000096000000000000-**209099000060008000 
gą NN EEN a T S 


Sargówna. 


Już za 30 gr. przepisuje 
stronę na maszynie Powie- 
larnia Kraków, Kościusz- 
ki 40 m.7. Na prowincję 
odwrotną pocztą. 


Wszelkie 


przybory do Szyca 


hafty, koronki, wstążki, 
D. M. C. artykuły, pończo- 
chy damskie i dziecinne 
bieliznę męską i damską 


poleca 


LOFIA AKSAROWI 


Kraków, Wiślna |. 4. 
eT T 


Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlukorzenno= 
spożywczego win, wódek i delikatesów, oraz owoców 
krajowych i zagranicznych 


poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 


Kraków, ul. Florjańska L. 49. 
Pn NĄ 


Codziennie Świeżo palona kawa. 


aa zes za oce oc 8 
o80co6G6GO0ceEGoOcGooS 00000©0000000600600060000000$ 
nn w z r A, 


c00000€090909030006000 
0000000000000090035000 


Decydując SIĘ na podróż, rzuć okiem 


na informacje o komunikacii lotniczej 


męskie 


na obecny sezən po 


Antoni Jarosz IL EZ codziennie. f 
Kraków, Sławkowska 24 Śrzy zakupnach towaru 


Dom XX. Marków. 
Przyjmuje wszelkie |BOTPOIYUMAĆ sie na ośłaszająeuch się 


NOS” BE | 144 „Słosie Narodu“. 


Drobne za wyraz. . . " ga 10 gr. 
Układ tabelaryczny o 50%% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%/ę drożej. 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. - 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. cdpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką 


